
oraz końcowe 
przemówienie 

wygłoszone 

na VII plenarnym 

posiedzeniu KC PZPR 

- podaiemy na 

3, "· 5 i 6 

uiszczona ryczałtem 

Rok VIII Ir 150 (2466) 

Dził 8 stron Cena 

Oo współzawodnictwa na cześć 22 Lipca 
wzywają pracuJących chłopów 

e spółdzielcy z Kodeńca 
• chłopi gromady Leszczynek 
8 robotnicy PGR Morzyce 
Na urOQZyistym zebra.n.i.u ~zyst· c~i tnlwnel, a 'Wię.c k057Jenle , "Pod• 
kich c:r:lonków .gpóldzielnl prO<duk orywki, zwt'>zkę zbót, 6iew po­
cyjnej w Kodeń-cu, pow. Wloda· plonów, młockę 0 S dni w=eśn~j 
wa w woj. lubeliskn zapadło od n:t to było zaplanowane, to je.st 
dawna przemyślane postam.owie· w clągu 25 dni. 
nie ucrezenla czynem p·rodukcyl· Z plerw.s:iych omlotów odstawi• 
nym Swięta 22 Lipca - ósme\! ro my zbote na planowy skup w peł 
czrucy Manifestu PKWN. nel naldności, daj~ przez to 

W rezolucji uehwaloneJ na u· przykład lndywldualnym go.spod& 
l6dt 1 wtorek 24 czerwca 1952 f, braniu czytamy m. ln.: rzom. Po 51'ellnienlu tego watnege· 

j Wykonamy wszystkie prace ak- obowl1\7!kU wobec państwa, wyda 

---------------------------- ·----~----------------··----------------- my członkom za.U~kl w W)'ISOkO• ści określoneJ IJtatutem. 

,,Karpaty" wróciły do portu Już ponad 65 tys. ludzi pracy 
Weywamy wsey~!e eipółd'Ziel­

nl.e produkeyJne w całym kraJu 
do pójścia w nasze ślady pr:r:et: 
podjęcie zobowiązał\ dla utrwale• 
nla władzy ludowej w Pol:sice 11raz 
dl& ucrezenla a rocmi<:y po~r 
nla PKWN, 

Uroczysta 
Inauguracja 
D M . " „ ni orza 

WARSZAWA. 2.2 hm. rozpoczęty 
się w <:ałym kraju dorO<lzne „Dni 
'Morza", które trwać będą do ze 
bm. Inaucuracja „Dni Morza" mia 
1& s:rJCzególnle uroczywty charakter 
na Wybrzetu - w naszy<:h «tale 
:rozbudowuJ~y<:h się porta<ih, 
stoczniach I o«adach ryba.ekkh. 

W dągu c&łego dnia odbywały 
llłę na Wybl'IZe:tu dzl~lątkl Imprez 
ll!O•rtowych, kulturalnych Itp. 

Konferencja 
obrońców pokoju 
'W Wiedniu 
WIEDE~. W dniu 22 czerw­

ca odbyła się konferencja ob­
rońców pokoju stolicy Austrii 

W konferencji wzięło udział 
Ponad 800 delegatów różnych 
Ugrupowań politycznych i re­
ligijnych. Referat w 'sprawie 
Walki o pokój, jedność i nleza 
Wisłość Austrii wygłosił prze­
wodniczący Austriackiej Rady 
Obrońców Pokoju - ksiądz 
Kock. 

Uczestnicy konferencji u­
<:hwalili jednomyślnie rezolu­
cję wzywającą całą ludność 
Austrii do spotęgowania wal­
ki o pokój. Uchwalono rów­
nież ~ezolucję, żądającą na­
tychmiastowego położenia kre 
JIU zbrodniom amerykańskim 
na wyspie Kożedo. 

Kole]ka 
napowietrzna 
połączy kopalnie 
dolnośląskie 

z Łodzi i województwa 
stanęło do Czynu Lipcowego 
Zobowiązania wartości 

wielu milionów złoty eh Pogotowie policy!na 
. . . w Trizonii 

Wedl~g n~epelnych 3eszcze danych do Czynu Lipcowego 
na. c:eśc B_- e3 .rocznicy ogloaenia manifestu PKWN stanę- W zwi.:.zkU z przybyciem 
ło 3uz .w lodzkim o.kręgu . pr;:emyslowym ponad 65 tysię:::y "ł 
robotni.ków, majstrów i inżunierów - pracowników 2.;a Ridgwaya 
zakladow pracy. Wartość zobowiązań podjętych tylko w 
ciągu 4 dni przekracza sumę 35 milionów zlotych. BERLIN (PAP). Jak podaje 

ZPO IM. WIĘCKOWSKIEGO światło jarzeniowe w krajal- dziennik „Neues Deutschland" 

Odpowiadając na apel zało- ni. i. biura~h:· Pracownicy ad- cała policja zachodnio-niemiec 
gi „Ursusa" pracownicy Za- mm1strac~J~i ~rzeprowadzą .re ka znajduje się w stanie po­
kładów Przemysłu Odzieżo- mont. w sw1etllc~•-, urządzą zło gotowia bojowego w związ­
wego im. Więckowskiego pod- b~k i .an:bulatonum oraz .zra- ku z przybyciem ~o Trizo?ii 
jęli wiele cennych zobowlą- d10fomzuJą zakład. 30 osob z 23 bm. generała~zumy R1d­
zań wartość których wynosi krajalni podjęło zobowiązanie gwaya. 
759.479 zł. na sumę 23.160 zł. . . 

Statek „Karpaty", który zdobył 
v1erwsze miejsce we ws'Pólzawod· 
nlctwie załóg statków handlow:vch 
<>raz zdobył pr<>porzec zwyclę· 
stwa, powrócl1 do po.rtu i>;dyń·s•k.ie 
go po prz.eb:vclu tra•sy 41 ty~ę.cy 

mil moMkkh. Na uwagę zasługuje zobo-
Warto zaznaczyć, że załoga . „NaJeI?ne .oddziały Lehra -

ZPO im. Więckowskiego od pisze dziennik otrzymały 
1 czerwca pracuje na wysunię k~tegoryczny ~oz~az natych­
tym przez siebie kontr - pla- miastowego uzyc1a broni na 
nie. wypadek, gdyby masy pracu-

Na. zdjęc.lu: podofi.cer ZdzLsław I wiązanie pracowników działu 
Hackel &mawia z <:złonkami zało- · gł' h · · 

gl statku najbliższe zadania ownego mec amka, ktorz:Y 
• postanowili wyremontować 2 

CAF - fot. Kosycarz maszyny oraz zainstalować 

Data, która n~gdy się nie powtórzy 
Premier NRD Otto Grotewohl 

o XI rocznicy n·apaści hiłlerow.skiej na ZSRR 

SZKOŁA ORGANIZACYJNA jące ~iemiec . zachodnich o-
z. M. P. twarcie wyraziły swe oburze-

Zobowiązania lipcowe podję nie z ~owodu przyb~cia teg? 
li również budowniczowie Szko zbrodma.rza.. W wię~szości 
ły Organizacyjnej ZMP. Człon i:nla~t ~iem1ec zachodnich po 
kawie brygad tynkerskich p0- Jawiły s~ę nocą na ulic~ch, pla 
stanowili skrócić czas kładze- cach, ścianach domów l na }to 
nia tynków o 6 dni przy minach hasła: „Precz z genera 
zmme3szeniu ilości pracują- lem-dżumą", „Ridgway wynoś 
cych 0 1 osobę. się do domu i zabierz ze sobą 

(Dalszy ciąg na str. 2) Adenauera!" BERLIN (PAP). w związku z XI 
rocmlcą na(JaŚ<:l lUtlerow.skl.eJ na 
Związek Radzl.eckl, ukazał >Się na 
lama.eh nlemleckte.j praisy demo­
kratycznej a.rtykuł premiera Nl1!· 
mdeekiej Republiki Demokratycz 
nej Grotewohla, omawlzjący wnio 
ski, jakle wypływa.ją dla nuodu 
ni~mlecklego z tej rocznicy l z 
WydarzeA hl.story<:znych następ· 

nych lat. W artykule premiera 
Grotewohla uytamy m. 1n.: 

BERLIN. W związku a 11 rocz· 
nk:ą hltlero"'sklej napaśd na 

::t:~7:~:~~!:~0:~:!:be~L~ W ciqgu 8 dni 6 tys. zabitych 
na których ludność NRD złożyła 

uroczyste ślubowanie, te nie do· j Potworne zbrodn:e Amerykanów na wyspie Koiedo 
puki do powtórzenia się Z2 czerw MOS KW A. Korespondent dziennika „Prawda", Tka-
ca 1941 roku. czenko donosi z Phenianu o nowych, potwornych zbrod­

niach żoldaków amerykański eh.. popelnionych w obo­
zach jenieckich na Kożedo z polecenia następĆy Ridgway'r.i 

Acheson - gen. Clarka. I 

* "' * Pragnąe Jł!'SllCze bardzleJ zacl~ł· 
nić aojUJSz robotnloezo-chlo<psJd, 
blorą.c przykład z robotników 
„Ursusa", górników kop&lnl „S!e 
mlanowl<:e", hutników r; huty Im. 
Felik.sa Dzlertyi\-sklego, równiet 
chłopi gromady Leszczynek, J>+w. 
Kutno, woj. łódzkie prz~tąpili 

do Czynu Li•pc1>wego. 
Treść zobowią,zań, które pod.Jęll 

chłopi Leszczynek dla ucrezenl& 
(Daiszy ciąg na str. 2) 

pracują 
na rachunek 
Il półrocza 

W dalszym ciągu napłYWają 
meldunki o przedtermlnowYm 
wyko!lanlu zadań produkcyj. 
nych za I półrocze br. 

I tak: w dniu wczorajszym 
o godz. 12 załoga tkalni ZP~ 
IM. R. LUKSEMBURG złoży. 
la meldunek o wykonaniu pl& 
nu półrocznęge; - robo\nicy 
ŁODZą:.ICH ZAKŁADOW WY 
ROBOW METALOwYCH roz­
poczęli w dniu 20 czerwca br. 
produkcję na rachunek II pół„ 
rocz•: dyrekc!a PSS ŁODZ -
PąŁNOC podaje do wla.domo­
śql, ża plan obrotu towarowe­
g-o na. I półrocze został wyko­
nany w dniu 18 bm„ a więc 
na 12 dni p~ed terminem. 

Jako pierwsza z fabryk w 
przemyśle budowy maszYD 
włókiel)Dicz:vch ·o wykonania 
planu p9łrocmego zameldowa­
ła FABRYKA KROSIEN BA­
WEŁNIANYCH w Zd"GńskieJ 
Woli. 

Wielki sukces 
wyborczy 
komunistów 
w · Paryżu 

Po~ J1Nl!l\yodem Związku Ra· 
dzle<:kle·go powstał po drugiej woj 
nłe światowej wielki obóz pokoju, 
obóz do którego naleły dzLslaj bll 
sko soo milionów ludzi 1 którego 
siły nie na śwlttle nl·e zdoła na· 

na wizytacji 
w Londynie 

ruszyć, 

System Imperializmu łwlatowe- WASZYNGTON. W niedzie 
go dozuał natomiast <:lężkdoel po- lę wieczorem sekretarz stanu 
rażki, Swiadomość swojej s.laboś- USA Acheson udał się samo.­
cl peha Imperialistów do <:<>raz lotem do Londynu, gdzie po.­
bardziej ryzykownych awantur zostać ma 5 dni. Podczas poby 
wojennych. tu w Londynie Acheson odbę 

. We wtorek 10 czerv,rca ·-łktórzy -brali udział w za­
pisze Tkaczenko - do, obo:u trzymaniu generała Dodda 
nr 76 zbliżyły się z trzech oraz tych, którzy za pośl·ed~ 
stron amerykańskie czołgi,, nictwem partyzantów prze­
obsadzone żołnierzami, za- słali „obraźliwe dla wojo;k · PARYZ. w · nJe-clzlelę odbyły •I• 
o.patrzonymi w ręczne kara-. ONZ" oświadczenie, to . obóz w drugim okręgu wyborczym Pa· 
bmy mas·zyi;iowe i granaty. nr 76 stanie się mogiłą wszyst ryta uzupelniają<1e wybory po· 
Z~ czołg~mi posuwała się, kich w nim przebywających. W>sZe~hne do Zgromadzenia Naro 
piechota l cięzarowe samo- W odpowiedzi na rozkaz dowego. Najwięi:ej 1ll>S6w uzy· 
chody z uzbrojonymi żołnie- Clarka, z każdego sektora sk&ł ka.ndydat z ramienia Partll 
rzami amerykańskimi. Jeń- obozu nr 76 wyszły gruphi Komunlsty<:r;neJ Auguet, zd~y· 
com ogłoszono rozkaz komen- jeńców z transparentami na wając Z0,9 proc. głosów. 
aanta wyspy Kożedo, gen. któi;ych _widniały napisy: Rezultaty wyborów są następu· 
~~at!'le~a! UJ;?rzedzający, .Ge ,.Wśród nas nie ma buntow- Ją,ce: upowatn!onych dfJ głosowa· 
Jezeh .Jency me wydadzą na- ników! Wszyscy chcemy po- nla 51&.103, głosujących 262.2łł, gło 

Naród niemle<:kl powl·nlen uda· dzie narady z Edenem i Schu 
rem.nić na zawue pla111y monopoli manem, następnie zaś ma u­
stów amerykań.sk.l.ch oraz l<:h po- dać się do zachodniego Berli­
plec7.ników z Bonn. Naród nie· na. 
młocki I jego mł<>dzleź n.ie <:heą 

tychmiast „buntowników •. wrócić do ojczyzny!" sów ważnych :m.su. Kandydat ko 
(Dalszy ciąg na str. 2) muni.styczny uzyska.I 53.&łB gło· 

· sów, kandydat SFIO - 15.731 
wdągnlęcla do im.periallstyczny<:h 

;i1:nzó~ni::j-:a~~~~ °'';.:::~:~: Delegaci angielscy · opowiadają 
Ostry protest 

MRP -. 11.623, RPF - 35.165, tżw'. 
nlezalcżnl - •s.665, RGR (radY'ka· 
11 I po.krewne ugru.powania) 
53.203. wy rueh oporu jest słusmą odpo h 

wiedzlą naszego narodlll na poll- o swyc wrażeniach w Polsce 
tykę naszy<:h wro.gów. przeciw naruszeniu 

granicy NRD 
Poza tym rząd Nlemle<:kiej Re· WARSZAWA. Dnia 23 bm. 1>rze 

bywają<:y w Polsce <::Monkowie de 
publtkl Demokratycznej po·deJ·mle legacj! TowarzY'stwa Przyjaźni 

odpowi·ednie kroki dla obrony BrytyJslrn-Polskle.l spotkali &ie na 
prze<! el<>sem ze strony naszych konfere111<:JI z 1>rzedstawleielaml 

ców pokoju oświadczył: „ Widzie­
liśmy, że robotnicy P<>iscy sa ca­
łym sercem oddani pracy nad od 
bude>wą kraju. Mogliśmy stwier­
dzić, że mają Oni doskonale Wa• 
run.kl pracy, że prao:.tia d·obrze i BERLIN. Dnia 19 czerwca o . go pras:y stole.czne.1. W serde<:zncJ 

wrogów, Utworzy on dla obrony rozmowie gośele bryty.lscy podzie 
naJSzy·ch zdobyczy i dla uratowa· 1111 się swymi wrażeniami z poby 
nla p k ';1 tu w Polsce I od.powiedzieli na 

WAŁBRZYCH. W górzys- 0 0 u na całym świecie wla sz.ere·g pytań do·tyczacych warun· 
tych terenach wałbrzyskiego sne narodowe siły zbro.Jne. Kto kow bela w Wielkiej Brytanii. 
Zagłębia węglowego trwa bu- obe<:nle choee za>Chowat pokój - Znany dziennikarz. przewodnl­
dowa wóelkóe

1
· napowi·etrzn·.e1' ten powlule'll bronić go. Kto uzna czący angielskie.e:o Komitetu Ob-

wydajnie, gdyż 7Jdaia sobie spra· dzinie 5 rano samolot amerykań· 
wę, że pracu.1a dla siebie. dla siei typu „S-54" naruszył w p<>bli 
swego narodu, a nie d'la wyzysl<i- . waczy. • · · zu HasenthaJ linię demarkacyjną 

Pe.rey Riley - ' dlllalacz mlodrzle i skierował się w głąb terytorium 
żowy, aktywista brytyjskiego ru· NRD. Tegoż dnia inny samolot 
ć!rn dbrońćów po·koiu, który ze· amerykański dwukrotnie dokonał 

Nalety zaznaczyć, te drugi o­
kręg wy.bo.rc:r:y Paryła obejmuje 
bogate dzlelnlce. W PO'Prze~<:h 

wyborach w · czerweu 1951 r. naJ· 
wlęeeJ głosów zdobyła w tym o­
kręgu part!& de Gauue•a na któ· 
rą głosow&ło przeszło 100.000 osób. 
Obecni~ najwięcej głosów padlo 
na Partię . K0111u11lsty<:zną. Tak 
więc w łwletle wynikó'\V wybor.ów 
okazało się, te Partia K<>muni­
stycma stała się obec:nie najsll· 
nle.~zą partią również w drugim 
okręgu Par:na. ' 

, , rońców Pokoiu. c-zlonek Swiato· 
kolejki linowej, która połączy , l~ pań.·stwo demokraty<:zne - ten wej Rady Pokoi u - QordGn sehaf 
Ze sobą niektóre kopalnie i , nie powinien pozostawać bezbron fer oświadczył m. Jn.: .. Dobrze 
koksownie tego reJ"onu. Wprost ny wobe<: agresorów <:udzozlem· si~ stało, że delel(ac.ia brytyj11ka kl m•ała ol<az.Je zwiedzić poJslde zie 
Z .szybów wydobywczych ko-

1

5 eh •. Utworzenie narodo>wyeh m11! zachodnle i prz:virzeć sie z 
le.Ją tą transportowane będą sil zbroJnych w Niemieckiej Re· bliska życiu robotników. Widząc 
do koksowni wielkie ilości publi.ce Demokratycznej dla obro na własne oczy odbudowę polskich 
Węal d I 'l I j j 1 ziem zachodnich dele.e:a.cja brvt:v1 

11 
„ a o nos ąskiego - cen- ny e gran c 1 pokoju, stanowić <:.ka bedzle mo!!la Po powrocie do 

k ego surowca dla przemysłu będzie poważny wkład w dzieło kraju przeclwstawić sie skutecz-
oksowniczego. utrzymania pokoju oraz odwróci I nie . nie. bezoleozne1 Propa!!P'ld,; 0 

?ya trasie koL~i napowietrz- od Niemiec, od Ich sąsiadów 1 od ~e: 1';~;~~~6"f.:r~~:~~onel w Anglii 
!leJ ukończono już stawianie <:alego świa.ta &rotą.cą katastrofę . Doker z Liverpo.olu John moe 
Potężnych wsporników. nowej woJny. Crath, działacz 'zwiazkowy 1 aktv 

· -wista an1tlelskiel1:0 ruchu obroi1-

brał 25 tys. P<>dPLSów pad Apelem . 
Sztokhe>lmslkim _ wYrazil swói przelotu ,nad wybrzezem NRD. 
podziw cl!la warunków rozwo1u'. W związku z powy;i,S11:ym zastęp 
jakle rząd polski stwa·rza swym ca szefa sztabu grupy radzlec­
mlodym obywatelom. Podkreślił . 
on, że w5 zedzie w Polsce sootvkal kich wojsk okupacyjnych w Niem 
sle z ent.uzjazmem młodzieży orzy czech, generał-major Trusow wy­
E(ot.owu1ącej sie obecnie do Zlotu stosował 21 bm. list do zastępcy 

Rezultaty wyborów świadczą o 
zna.c:rmych strata.eh poniesionych 
nie tylko przez gaullistów, lecz 
r6wnleł przez prawi<:owych socJa 

Młody~h Przodownllców - Budow 
niczych Pols•ki Ludowej. 

Wszyscy deies:aci brvt:viscv pod 
kre ślali. że pod·czas .l!d:v w Polsce 
społeczeństwo 1est na drodze do 
clą:tlel(o podwy7<zania swe1 stoov 
życiowej, w Anglii proces 1est od 
wrotny. 

szefa sztabu amerykańskich wojsk Jlatów. (SFIO) oraz przez MRP. 
okupacyjnych, zwracając amery• Z uwagi na to, te w wyborach 
kańsktm władzom wojsk<>wym u- w dniu 2ł bm. uden kan~ydat 

wagę na niedopuszczalny fakt, te lnie otrzymał absolutnej wlękMO• 
samoloty amerykańskie dokonują tel - w dniu 6 Upca br. odbędzie 
nadal niel~alny<:h przelotów . się tlruca tura wyborów. 



140 lekarzy 
czuwać będzie 
nad zdrowiem 
uczestników Ziołu 

WARSZAWA. Istniejąea. przy 
kom~tecle organizacyjnym Zlotu 
seikeja zdrowia opraeowala plan 
organlza<:Ji słu:l:by zdrowla. na o· 
kres Zło.tu. 

W każdym pociągu, wiozącym 

młodzież do Warszawy, dyżuro­

wać będ%ie l~kairz z sanitariusza­
mi, ;i na •tacjach przejazdowych 
ozuwać będą specjalne patrole sa 
nitarne. 

W Warszawie w miasteczkach 
złotawych dla udziellli!lia pierw­
szej pomocy i porad lekalI1Slkich 
zorganizowane będą - 111a k~de 
10 tysięcy uczestników Zlotu -
namiotowe ambulawria z dwoma 
lekan:aml i sześc'lom.a plelęgnlar 

kam!. Każ-de mlastecZJko mleć bę 
cizie włas1111 karetkę pogotowia. 

We wszystkloh miejscach im­
prez zlotowych., na trasach pocl)o 
dów i miejscach manifestacji or­
ganizowane będą lJ.czne puni~ty le 
karsko-sanltarne. 

Na okires Zl'O'tll otwll'I'ta będzie 

specjalna centiraJ.na ~teka, która 
zajmie się dost.a.wą leków do am­
bulatoriów zlotowych. 

CZYN LIPCOWY 
obejmuje wszystkie zakłady 

• KraJ, Lełańskl, Jędrzejczak, nie ,,Ursusa", fala zobowiązań 
(Dokończenie ze str. 1) strawie tkalni ob. ob. Miler, I Piotrkowa podjął zobowiąza-

Z zobowiązań indywidual- Malinowski, Wajs, Karczew- lipcowych objęła już wszyst­
nych _na szcze~ólną. uwagę za- ski i Muszyński w stosunku kie zakłady pracy w mieście i 
sł!IgUJe zobowiązanie murarza do maja po<lniosą produkcję powiecie - pisze nasz kores­
C1esielsklego, który pos~ano- 0 1 proc. Ob. Bielnik WYPro- pendent A. S . Załoga huty 
wił do 22 lipca wykonac za- dukuje ponadplanowo 80 kg szkła „Feniks", zobowiązała 
dania Planu 6-letnlego. waty. się wykonać ponadplanowo 

ZDUNSKA WOLA 
61.480 szt. naczyń szklanych. 

KUTNO Zobowiązania produkcyjne i 
Jak donosi nasz korespon- oszczędnościowe huty „Kara" 

Bardzo liczne i cenne zobo- dent H. Szczepaniak, pracow- wynoszą 302 tys. zł. Wartość 
wiązania podjęła również za- nicy Rejonowej Tuczarni Dro zobowiązań Za.kładów Przemy­
łoga Zduńskowolskich Zakła- biu w Kutnie podjęli zobowią siu Drzewnego wynosi 159 tys, 
dów Przemysłu Bawełnianego. zania wartości 5.140 zł. zł. ZPB w Moszczenicy wypro 

dukują 18.817 m tkanin oraz 
Wartość zobowiązań podję- PIOTRKOW 12.538 kg przędzy. Wartość zo 

tych przez oddział I, wynosi W ~lad za Piotrkowskim bowiązań podjętych przez za-
18.815 zł. Dział głównego me- Kombinatem Włókiep.niczym,jłogę ZPB w Moszczenicy wy­
Ćhanika do 22 lipca wyremon- który pierwszy na terenie nosi 2'71.891 złotych. 
tuje 12 krosien pcmad plan. 

Dział mechaniczny Fabryki 
Krosien Bawełnianych w Zduń 
skiej Woli do 30 sierpnia br. 
da produkcję ponad - planową 
wartości 5.220 zł. Dział ra­
chunkowośei tych zakładów 

Obrady rozszerzonego plenum 
Związku Literatów Polskich 

WARSZAWA (PAP). W dinhu 
zaoszczędzi 7 tys. zł. 20-21 bm. w Domu Literatury od 

Obrady drugJego dnia rozpoczę 

ło przemówienie wicemlnistira kul 
tury i sztuki W. Sokorskiego, po 
święcone współoi:esnej drama0tu·r 
gu pol·skiej. 

bywały się dwu.dniowe obrady 

PABIANICE 

Z naszego obserwatorium 

Raifurzy na usługach 
okupantów 

Nudziło slę panom ruicerom an- amecykańs.Jdch nqiadło w nocy na 
gielskil!ll na lotnisku okupacyjnym 42-letnią Teresę Hauke, matktt 
w Gatow. Ba, ale od czego są u- dwojga dzieci. Gdy stawiła im o­
służni najmici z wlelikich ikoncer- pór, pobili ją, rzuc!li na ziemię, 

nów. Zatelefonow~mo do dyrekcji zniewolili a na0stępnie zamoo:do-
ko.ncernu J.amp elektrycznych wali. 
„Osram" - 1 rajfuray odkomen- Wszystko to dzi-eje się po pod• 
derowal1 natychmiast kilkad.zie- J:>isanlu „układu ogólnego", gwa­
s!ąt dziewcząt z :tabrykl, aby zo,r- rantują·cego kobietom Niemiec za­
ganizowały „ekipę" łączności z o- chodnlch, że wypad'k.l tego rodza­
fi.cerami okupacyjnym! i pojecha- ju będą jeszcze możliwe do roku 
ty do Gatow zabawiać chorych na 2002, bo tak długo mia.laby trwać 
spleen AngUków. Również l wiei- okupacja amerykańska. 
ki dom towa,rowy w Ka,rstadt o­
kazał się b!lirdzlej domem.„ pu­
bllcznym ni-ż towarowym i wy­
syłał c;lo Gatow swe ekspedientki. 

Czyżby „tajne klauzule" układu 
ogólnego zobowi~ywały kapitali­
stycznych rajfurów zachodnlo-n!e 
mleckkh czy zachodnlo-berll.ri.­
sklch do dostaw tywego towaru 

Dziś wśród robotników ko.n.cer- dla żołdaków okupacyjnych? 
nu „Osram" i pracownic domu to- W rozkazie wydanym niedawno 
wa•rowego w Karstadt panuje wzbu do żołnierzy a.meryka.ńsklch, zwró 
rzenie. Oto 7 ucrz:estnlczek wielka- cono im uwagę na zmianę stosun­
nocnej „zabawy" musiało poddać ku okupantów w-0bec Niem1ec za­
się leczeniu. Z!liratać można nie chodnich. Okupanci powinni „przy 
tyliko dżumą sianą z samolotu. jaźnie traktować" miejscową lud-

To jedna wiadomość z bieżącej ność i czuć się „jak u siebie w 
prasy rnemleckiej. domu". Ze czują 1>ię 'ak u siebie 

Ogółem nll'd zdrowiem miodzie Wartość zobowiązań podję-

rO!Z6zet>zonego ple<num Zarządu 

Głównego Związku LltMatów Pol 
s.ltieh, pośwlęeon.ego zagadnie­
niom współ-czesnośd w literaturze 
polsMej oistablkh dwl>ch Jait. 

. „Sądzę - powiedział na zakoń­
czenie mln. Sokorski - że wy­
tyc:z.ne VII Plenum KC PZPR po 
mogą naan tak udoskonalić meto­
dy naszej walkl o współczesną 

drama.turgię, ii: potrafimy, mimo 
pr>Zejśoiowych trudności, wygrać 

pod kierownictwem naszej partii 
wielką bitwę o socjaoiistyczny 
teatr, wieliką bitwę o przyszłość 

naszej literatury''. 

Druga pochodzi z Bawarii. Oto w domu, tego już ill!e raz dali do­
trzech amery1cańsk1Clh. żołnierzy wody, jednakże wątpimy - czy 
napadła, zniewoliło i zamordowa- przytoczone przez nas wypadki, 
ło na ulicy kobietę w szóstym mle które wydarzyły się w ciągu kl!• 
slącu ciąży. ku dni, zjednały okupantom -ty, uczmniczącej w Zlocie, czu-

1

tych przez załogę Pabianic­
wać będ.zde około 140 lekarzy l o- kich Zakładów Srodków Op­
koło 400 pielęgniarek. tycznych wynosi 98.546 zł. Maj 

Do współzawodnictwa 
na cześć 22 Lipca 

(Dokończenie ze str. 1) 

Swlęta 22 Lłlpea, od dawna była 
jut pne~lotem do-kładlnych roz 
wata:A l długich rozmów sąsledz­
kl<ih. 

w uroczyście ucllwaloneJ rezo­
lueJl czytamy m. in.: 

My, ehlopl gromad'Y Leszczy-
11e.k, n& zebraniu gro:ąia.dzkim w 
dniu zo czerwca 1952 r., podeJmu· 
Jąc inl-cjatywę nalS'Zego kola Zwląz 
ku 8&m-OtP-O'!llOCY Chłopskie.!, po· 
stanawlamY Jednomyś'lm.le vrzyś· 
ple11zyć wykonanie sprzętu zbót w 
stD<'JllnkU do roku ub<le·głego o 
dwa dni, tj. Skosić 32 h~ktary ty­
ta, 24 ha pszeniey, 16 ha owsa i ł2 

ha Jęcmnlenla w ciągu 10 dni. 
Gromada nasza sta.le rozw!Jja ho 

dowlę bydła, trzody 1 drobiu. Pia 
ny obowląz!towyeh dostaw mięsa 
l mleka wyko.nujemy w te:mninie, 
a niektórzy go·spoda.rze wykonują 
je z nad<wy:l:ką. 

Aby jeszcze bardziej romvl·nąć 
na.ną hodowlę, po.stanawla.my: 
zwlęk•szy6 sta.n p0<glowia trzody 
chlewnej w tym ro•ku ze 150 do 
200 sztuk, podnieść ilość krów mle 
ezny-ch w tym r91ku z 96 do 102 
sztuk. Nasze koło g~po.dyń, skła 
dają.ce się z 34 <:2łonklń, postana 
wla przY15tąplć nlezwlo.cznle do 

BYDGOSZCZ. W odświętni& ude 
korowa.n.ej świetlicy PGR Morzy. 
c.e zespołu Osięciny, o.kręgu byd.go 
ski.ego zebrała się w dniu 21 bm. 
cala załoga. 

Po zlożenlu meldunków produ·k 
cyjny>ch przez poszczególn& bey• 

gady t ro.botnlków, wśród bunll­
wyeh Oik'las!c6w, zal0<ga gois·podar· 
11twa PGR M-0>rzyce uchwalUa rilQ!o 
lu-cję, w której -czytamy: 

w zroZUlllllenlu ll'WYcll zalłail., 
my, praco!Wni-cy PGR .Morzyee, 
po przea.nallzowanlu w brygadaich 
naJSzych mołlliwości produkcyj­
ny-eh, zobowiązujemy się tnlwa 
zbóż kło-.iowycll przeprowadzić w 
ciągu 15 dlnl, zamiaist planowa­
nych 22,5 dnia. 

Po ustawienLu zbooa w stogi na 
tycbllnlast wykonamy podoryw.kl 
na 225 ha o:raz w o.kre.sle 3 dni ob 
siejemy 52 ha poplonami. Dla za­
pewnienia wydajnośel praey l roz 
woju ws.półzawodnlctwa będzie.my 

ściśle przestrzegać ZMad normo­
wa.nla pracy. 
Zobowiązamia na.sz& zwbększą 

doohód narodowy o 234.394 zl. Do 
po·dJęcla podobny•ch zobowiązań l 
współzawoclini.etwa w !eh wykona 
nlu wzywamy wszystkie załogi 

PGR w Polsice, 

Przed ro21poczędem obrad, któ­
rym przew·odniczył wiceprezes ZG 
ZLP J. Iwa·sZJklewlcz, odbyła się 

uroczystość dekorowania Krzy:!:em 
Ofice~kim O·rderu Odrodzenia Pol 
ski nestora literatury pol>skiej 
Wtadysł!l'wa UmińSlklego, obcho­
dzącego w roku bieżącym 70-lecle 
swej twórczości na niwie litera­
tury dla młodzieży. 

Programowy referat na temait 
„O niektórych za.gadnlenlach tema 
tyk! współ-czesneJ w naszej pro­
zie 1956-1952" wygłosił sekretarz 
generM.ny ZLP - J. Putrament. 

W toku dySlkusji, w lk:tóreJ głos 

zabierali literaci i krytycy lite­
raccy z gorącym przyjęciem spo­
tkało się przemówienie robotnika 
łódzkiego - Herblcha, przewod­
niczącego Ra·dy Za!kładowej Za­
kła.dów Dziewla.rsklch im. M. Ko 
nopn!Clklej w Łodzi. 

Uroczyste zakończenie kursu 
w Centralnej Szkole POM 

Trzecia wladomość n.adesłana zo jwlelu przyjaciół.„ 
stała z Bamberg. Dwu żoł.nierzy Grot. 

Potworne zbrodnie Amerykanów 
na wyspie Kożedo 

(Dokończenie ze str. 1) stwierdro Tkaczenko - prze­
szło 1.000 jeńców wojennych 

Do grup śmiałków-patrio- zostało wywiezionych, okr:;i­
tów, którzy zbliżyli się z tran towanymi samochodami cię­
sparentami ku ogrodzeniu z żarowymi na brzeg zatoki. 
drutów kolczas.tych, otwarto Jeńców tych częściowo roz­
z czołgów amerykańskie}} strzelano, częściowo zaś zała­
ogień karabinów maszyno- dawano na okręty amerykań· 
wy~h. Wielu jeńców zostało skie_ zaopatrzone w komory 
zabitych i rannych. gazowe i bakteriologiczne. _ 

Na odgłos salw pozostali Kat i oprawca Boatner -
jeń~y vi:ojenn~ wypadli z ba- podkreśla Tkaczenko - wy„ 
rakow i ziemianek, dla obro-. sługując się swym rozkazo-

WARSZA WA. - W Ursy-, szkoły zgotowali gorącą, dłu- ny swyc_h towarzyszy. "!V tym dawcom i inspiratorom, usiłu­
nowie koło Warszawy mieści gotrwałą owację, Na uroczys- momencie do połudn10v:ego je krwią i żelazem złamać 
się Państwowa Centralna Szko ·tość przybyli również: wice- sekto:a obozu , w~arły się 4 bohaterską postawę jeńców 
ła ~OM i spółdzielni produk- minister rolnictwa - Doma- ~rołg1. ~merykanski~, zasypu- wojennych na Kożedo. w 
cyjnyc~ y- wielki ?ś.t.odek gała, zastępca kierownika W7f Jąc . Jenców kulami i grana- okresie od 3 do 11 czerwca 
szkoleniowy, wychowuJący ka działu rolnego KC PZPR - tarni. dokonano krwawych masakr 
dry świadomych budowniczych Klecha, członek Centralnej . Krwawa rozprawa w ob~- w obozach 77

1 
78, 76 i w in-

socjalistycznej wsi, Komisji Kontroli Partyjnej zie ~r 76 t~wała o~o.ło 2-„h nych. Ofiarą tych bestialstw 
Ostatnio w Centralnej Szko PZPR - Pieczyńska oraz dy- g?dzin • . ~zt~!0 w ni~3 u~ztał padło przeszło 6.000 jeńców 

le w Ursynowie zakończyły się rektor Centralnego Zarządu nie mnie? ~iz 5.ooo zołmeny wojennych. Tkaczenko stwier 
dwa kur""'. Na jednym z nich. POM - Królikowski. amerykanskich. Oprócz czoł- d 1 , . że mimo 

UJ gów, miotaczy ognia, kara- ~a w za mnczemu'. trwającym pół roku, przeszko Przemówienie sekretarza KC binów maszynowych i grana- n;esłychanych bes~ialstw ~a-
lono 72 przewodniczących spół PZPR, Romana Zambrowskie- tów, żołdactwo Boatne:·a tow amerykańskich, l'IllffiO 
dzielni produkcyjnych. a na go, który scharakteryzował ro posługiwało się przeciwko krwaweg? , terroru to;tur! 
drugim - rocznym - 32 dy- lę przewodniczących spółdzię,1- . , om takz'e substancJ'anii· postawa Jenców koreańskich l 
rektorów POM. ni produkcyjnych i dyrekto- Jenc h'ń k' h · t · ł " truJ'ący!'Ill·. Przeszło 200 J'en' _ c 1 s ic Jes mez omna. Przybyłemu na uroczysto~o rów POM w świetle donios-
zakończenia kursów sekreta- łych wytycznych VII Plenum ców koreańskich i chińskich 
rzowi KC PZPR - Romano- KC PZPR - zebrani przyjęli zostało zabitych i rannych. 
wł Zambrowskiemu, słuchacze z wielkim entuzjazmem. I Tegoż dnia wieczorem -

• • • 
konkUrsu hodowlanego o tytuł ----------------------­

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Korefl południowej, 
że „władze więzienne Naro­
dów Zjednoczonych" zap1)• 
wiedziały przystąpienie do 
„selekcji" dalszych 45 tysięcy 
jeńców wojennych na wysp·ie 
Kożedo. 

„Przodującej goi;p0odyni 1 przodu­
jąeego koła gospo.dyń w hodow· 
li": bydła, trzody chlewnej l dro 
biu. 
,Podej!lllująe te zo.bowlązan!a -

my, chłopi croma.dy Leszczy.nek, 
wzywa.my w51ZYstk:le gromady w 
kraju do w.spólzawl>dn.Lctwa o do 
bre, :i;eybkle I sprawne przeprowa 
dzenle tegoro-czny-ch 1.>n1w. 

Ze sporlu 

W telegraficznym 
skrócie 

W SZTOKHOLMIE reprezenta­
cja SiwecJ! pokonała Danie 4:3. "' . . 

W BIEGU na 3 km w Budapeso: 
cie Apro uzyskał naJ]epszy jak 
dotychczas krajowy wynik - 9.01.8 
a w biegu na 400 m przez płotki 
LLppay miał czas - 54,9. 

• • Iii 

w HELSINKACH BA WIŁA re­
prezentacja tJilkHska Weder. któ 
ra na stadionie olimpijskim WY· 
grała z Finlandia 6:1 (2:0). Bram­
kami podzlellll s!e znani w Pol-
11ce gracze Kocsis (4), Puskas i 
Ben.sik po Jednej. 

* * • 
OSIRSKI W BIEGU 2-GODZIN 

NYM ustllll1<>Wil rek<trd Po~sltl WY 
nosz11cy 32.345.7 m. Natomiast 
szwa.rgot w biegu na 5 km miał 
czas - 14.44.6. 

w BUDA;ESZ~IE •odbyJ::v sie I 
wyśc!JO konne na dvstansle 2400 m 
Koń Polski „Caruso" (Jeździe<: Ble 
slad.zlńskl) zalał drui;le mleJ.ooe 
po zacletej walce na finiszu z we 
glersklm koniem •. TacS!to". 

* * * 2:U2:LOWCY OGNIWA w meczu 
ligowym WYl'!ralJ w Lubl!nle "L 
Budowlan.yml 3ft:14 'Pkt. Najlep­
szym zawodnikiem był Szwen­
drnws1<1. 

S 
tudiuje z uwagą 
biblię, chodzi r!o 
kościoła, byl za­
krystianem w koś· 
ciele św. Bartło· 

mieja w Nowym Jorku. Łat­
wo wybucha zarówno gwal­
townym gniewem i ckli­
wymi uczuciami: gdy poka­
zano mu fotografię żony i 
syna, general zalał się łza­
mi. 

Nielatwo się domyślić, te 
przytoczony przez nas frag­
ment dotyczy osoby Rid­
gway'a. Artykuł o żyC'iu 
organizatora obozu śmierci 
na wyspie Kożedo ukazał 
się w tzw. „międzynarodo­
wym" wydaniu ameryka·ń-
skiego tygodnika ,_Life". 
Wy.tanie to przeznaczotte 
jest na eksport, przede 
wszystkim do krajów za­
chodnio-europejskich. 
Artykuł w „Life" usiłuje 

namalować Ridgway'a jako 
rzetelnego żołnierza, cokol.­
wiek może „ostrego" w Z!l• 
chowaniu, ale przecież ge­
neral to nie poeta. Zresztą 
potrafi się przecież zalać 
łzami. 

Taki jest sentymentalny 
jak„. tu musimy podpowie­
dzieć amerykańskiemu pis­
m!lkowi, ponieważ dobrze 
znamy to zagadnienie. Rid­
gway jest więc co najmniej 
tale sentymentalny jak„. 
SS-mani w Oświęcimiu, 
którzy wzruszali się do łez, 
sluchając muzyki w czasie 
„pracy." z:i_rzy. krematoriach, 

~ DZIENNIK ŁODZKI u:r 150 t2466' 

Wystawa amerykańskich 
dewocjonalii 

Podkreślenie religijności 
Ridgway'a stanowi kwinte­
sencję jego życiorysu w ty­
godniku „Life". „Nie ma 
żadnego Ridgway'a-dżumy" 
nie ma kata koreańskich 
dzieci, nie ma szefa napal­
mowych morderców - usi­
łuje wmówić „Life" - jest 
po prostu rozmodlony żoł­
nierz, były zakrystian od 
św. Bartłomieja". 

Drugą niezwykle religijną 
osobistością atlantycką oka­
zał się.„ Eisenhower. Prasa 
amerykańska z lubością roz­
pisuje się na ten temat. Idzie 
tu już nie o „eksport" ame­
rykańskiego żandarma, jak 
w przypadku Ri.igway'a, ale 
o ,,zachęcające" nakreślenie 
sylwetki kandydata na pre­
zydenta USA i to kandyda­
ta, który jest faworytem 
monopolistów amerykań­
skich. 

Dowiadujemy się więc, że 
Eisenhower, 'choć nie był 
zakrystianem, miał dziadka, 
który omal że nie został 
czym§ w rodzaju biskupa 
małej sekty niemieckiego 
pochodzenia, znanej pod 
nazwą „Bracia od rzeki". 
Te rodzinne parantele mia~y 
- zdaniem reakcyjnych g't· 
zet amerykańskich - zba­
:wienny wplyw. n~ Eisenho-. 

wera. Modli się więc on i 
kocha dzieci, choć nie wia­
domo jeszcze, czy równie ic.t 
wo jak Ridgway zalewa się 
łzami. 

Eisenhower - amerykali.­
ski dyktator atiantyckiej 
Europy, odpowiedzialny za 
podsycanie dążeń odweto• 
wych wśród hitlerowców z 
Bonn, za „masakrowan·ie 
manifestacji pokojowych". 
głoszący, że mlody Amery­
kanin „wyżyć się" może j~­
dynie na wojnie - ten Ei­
senhower nie istnieje we­
dług oficjalnej propagandy 
bankierów. Narodził się na 
jego miejsce grzeczny wnu­
czek księdza, pobożny „Brat 
od rzeki". 

W gazecie „Christian 
Science Monitor" znajduja­
my na ten temat takie zda­
nie: „Generał Eisenhow~r 
jest człowiekiem g?ęboko re­
ligijnym - tak głęboko re­
ligijnym, jak Lincoln". Au.­
tor tego porównania korzy­
sta wyraźnie z przewagi, 
jaką ma nad prezydentem 
Lincolnem, a która wyn~ka 
z prostego faktu, że on -
sprzedajny pismak żyje, a 
Lincoln nie. Gdyby Lincoln, 
wielki bojownik u demokra• 
cję i poszanowanie praw 
człowieka, móql 'U)stać. .a 

grobu i rozprawić się z au­
torem bezczelnych porów­
nań, mieliby się oni z pysz-
na. · 

Reklama „i·eligijnośdt" o­
bydwu podpór wojennej po­
lityki USA świadczy o ban­
kructwie innych chwyt:>w 
-ropagandowych. świadczy 
ona o tym, że ludzie na Za-
chodzie mają już do.~ć 
generałów jako „takich". 
Krzyk dzieci koreańskich. 
palonych żywcem na rozkaz 
Ridgway'a ,zbyt ostro wda·rł 
się w świadomość uczciwych 
ludzi, by dali się oni ogłupić 
kłamstwami o pokojowqj 
misji amerykańskiego gene­
rała w Europie. Stąd próba 
ogłupiania przy pomocy re­
ligii. 
Krótką mają jednak pa­

mięć amerykańskie gebbel­
sy. Zapomnieli, że Hitler 

Tak więc dowództwo inter­
wencyjnych sil zbrojnych 
USA, kryjące się pod firmą 
„Narodów Zjednoczonych" 
deklaruje otwarcie zamiar 
kontynuowania swych zbrod­
ni wobec koreańskich i chili­
ski.ch jeńców wojennych 
wbrew konwer.cji genewskiej 
i wszystkim innym umowom 
międzynarodowym, 

Dyrektorzy 
dobrze murowali 

reklamowany byl przez sam Realizując zobowiązania lipca.we 
Watykan, że siepaczom z SS przedstawiciele władz Zw. Zaw. 
towarzyszyły błogosławień- Pracowników Budowlanych ~ze­
stwa papieskie, że „Musso-
lini stawiał krzyże w Colos- pracowali w ub. niedzielę €83 ro-
seum że hitlerek-Franco z boczogodzln pr.zy budowle Stare­
pewnością przewyższa „re- go Miasta WYrablaJąc orzecletnle 
Zigijnością" tak rzewnego i2o proc. normy. 
zakrystiana Ridgway·a, szczególnie WYróżnoiŁa sie tró.i-
jak i biskupiego wnuka -- ka murarska kler. Zarządu Bu­
Eisenhowera. Reklamowa- dowlanego nr l Z.iednoczenla Bu­
nie takiej oficjalnej, waty- downictwa Miejslkiego Tomczaka 
kańsko-fai;zystowskiej „reti· (149 proc.) 

gir:śc~;d z~rodniarzy. sh:ż·hy z przedstawicielami zw. zaw. 
W ę 3 ynie. sprau:ie.. ie Pracowników Budowlanych praco­
zder;taskow~nia w ~pinii na- wal! również dwaj przedst&JW!cle­
rodo~, ktore ma3ą dobrą le Łód:zkiego Komitetu Obrońców 
vamięć. . I Pokoju - Surulło 1 Wigdorczyk, 

~NDRZEJ_ JWMIAN J - - :aorz.l 



O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
~okończenie referatu· przewodniczącego KC PZP:R Bolesława Bieruta 

wygłoszonego na VII plenarnym posiedzeniu KC ·PZPR 
r Szybki i pomyślny rozwój budownictwa so­
cjalistycznego w najważniejszych działach 
naszej gospodarki narodowej, wspaniałe o­
siągnięcia rewolucji kulturalnej, która ogar­
nia swym rozmachem wielomilionowe masy 
pracujące miast i wsi, rosnąca aktywność po­
lityczna tych mas, którym przewodzi klasa 
robotnicza. wzrost roli klasy robotniczej ja­
ko czołowej siły narodu - stawiają przed 
naszą partią coraz odpowiedziłllniejsze zada­
nia. Na partię naszą zwrócone są dziś oczy 
milionów bezpartyjnych robotników, chłopów 
i pracowników umysłowych, którzy wnikli­
wie obserwują politykę partii, uświadamiają 
i tłumaczą sobie jej tre.ść i kierunek. 

Hasło frontu narodowego w w.alce o pokój 
i plan sześcioletni, wysunięte przez VI Ple­
num, znalazło uznanie i pozytywną ocenę 
wśród najszerszych mas. Wyrazem tego uma­
nia w masach robotniczych jest realizacja 
planów produkcyjnych i rozwój współzawod­
nictwa socjalistycznego; które przejawia się 
w inicjatywie czynów produkcyjnych, wcią­
gając niejednokrotnie do akcji nawet bierne 
i słabiej uświadomione szeregi wciąż rosną­
cej liczebnie klasy robotniczej. Żywy i g_orą­
cy oddźwięk w masach pracujących miast i 
wsi znajdowały w minionym okresie nasze 
akcje i hasła pokojowe. które w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju i jego przebiegu dały nie­
zrównane świadectwo jednolitej woli i po­
stawy całego narodu polskiego w walce 0 za­
bezpieczenie niepodległości Polski i trwałe­
go pokoju między narodami. Potężne demon­
stracje 1-majowe w roku ubiegłym i bieżą­
cym, wyróżniające się swym duchem bojo­
wym i entuzjazmem, swą masowością, która 
ma charakter powszechny jeśli idzie o lud­
ność pracującą miast i w których coraz licz­
niejszy jest udział przodujących warstw 
chłopstwa pracującego, stanowią niezaprze­
czalny dowód zwartości i jedności mas pra­
cujących w uznaniu przez nie zasadniczych 
haseł naszego ruchu. naszej rewolucji społe­
cznej, naszego budownictwa socjalistycznego. 

Nieustannie wzmacniać 
łączność partii z mas.ami 

Decydującym czynnikiem dokonujących się 
wielkich przeobrażeń społecznych jest nas~ 
państwo demokracji ludowej. Stoi ono na 
straży zd~byczy społecznych ludu pracujące­
go, paral!zuje opór i wrogą akcję elementów 
kapitalistyczn:ych i zabezpiecza budownictwo 
nowego ustroJu, budownictwo podstaw socja­
lizmu. Państwo lu~owe kieruje planową go­
spodarką unarodowionego przemysłu i innych 
działów gos~arki narodowej, stanowiących 
własność panstwową ~ społeczną, reguluje 
spójnię gospodarcz:'l między miastem i wsią, 
organizuje przemiany w życiu kulturalnym 
narodu w kierunku upowszechnienia oświa­
ty, wiedzy, czytelnictwa, sztuki i wszech­
stronnego ułatwiania masom pracującym ko­
rzystania ze wszystkich osiągnięć twórczych: 
materialnych i duchowych. Jako główny oręż 
w realizacji historycznych rewolucyjnych za­
dań polskiej klasy robotn!cze;i nasze państwo 
ludowe sprawuje wszystkie podstawowe 
funkcje dyktatury proletariatu. Dlatego też 
naczelnym obowiązkiem i czołowym zada­
niem partii jest mobilizacja całego ludu pra­
cującego w kierunku nieustannego wzmac­
niania sił i potę'gi naszego państwa ludowego. 

Szczególnie doniosłym momentem w roz­
woju naszego państwa. wyrażającym wyższą 
fazę tego rozwoju, jest przyjęty z uznaniem 
prze~. podstawowe masy narodu w toku dy_­
skusJl ogólnonarodowej projekt KonstytucJi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej . Przebieg 
dyskus.!i. konstytucyjnej świad~zy o duż~.i 
zwartosc1 i ko:i:solidacjj spoleczenstwa wokoł 
w_ładzy ludoweJ, ~ której czołową i kierow­
niczą rolę sprawu.ie klasa robobnicza w opar­
ciu o sojusz rob~tniczo-chłopski. Dyskusja 
ogólnonarodowa UJawniła poważny wzrost 
świadomości politycznej oraz ogromne przy­
wiązanie klasy robotniczej do państwa ludo­
wego, jej dumę z historycznych osiągnięć 
długotrwałej I bohaterskiej walki rewolucy.i­
nej polskich mas ludowych pod przewodem 
proletariatu, jei zdecydowaną wolę walki o 
całkowite zwycięstwo i urzeczywistnienie so­
cjalizmu. 

Projekt Konstytucji Ludowej spotkał się z 
tak żywą i powszechną aprobatą mas pra­
cujących, ponieważ jej zasady, jej treść ustro­
jowa i prawna - w odróżnieniu od konsty­
tucji burżuazyjnych - oparta jest na twar­
dej podstawie urzeczywistnionych już prze­
mian gospodarczych i społeczno-politycznych. 
Prawa i zasady nowe.i Konstytucji nie wiszą 
w próżni, nie są deklaracjami czy postulata­
mi, ale mają pod sobą mocny i nieugięty 
fundament nowej ekonomiki, które.i istotę 
stanowią uspołecwione środki produkcji ! o­
parta na nich planowa gospodarka narodowa. 
W nowej Konstytucji znalazł wyraźne odbi­
cie wspaniały proces historyczny prze­
kształcanie się naszego narodu w nowy na-

IV. Zadania organizacyjne partii 
ród socjalistyczny: Oto dlaczego Konstytucja 
Ludowa .stanowić będzie mocne oparcie dla 
szerokiego frontu narodowego, frontu, które­
go hasłem jest walka o pokój, o coraz szyb­
szy rozwój sił wytwórczych kraju, przez u­
przemysłowienie i nową technikę, walka o 
utrwalenie i pogłębienie zdobyczy konstytu­
cyjnych. 

Konstytucja powinna stać się dla nas po­
tężnym narzędziem ugruntowania świadomo­
ści obywatelskiej wśród milionów ludzi, u­
gruntowania praworządności ludowej, umoc­
nienia państwa demokracji ludowej. 

Rosnąca aktywność mas pracujących w 
produkcji, w życiu społecznym i kulturalnym, 
w wydarzeniach i akcjach politycznych - to 
wielka i decydująca siła napędowa wszyst­
kich naszych osiągnięć, a równocześnie naj­
bardziej cenny i wierny sprawdzian uznania 
mas dla polityki partii, sprawdzian ~rawidło­
wości jej wytycznych i haseł. Ale ufność mas, 
ich uznanie dla polityki partii i jej haseł -
to nie tylko słuszny powód do dumy, ale to 
równocześnie wielkie zobowiązanie partii wo­
bec mas. Ufność mas wymaga od partii prze­
de wszystkim nieustannego wzmacniania łą­
czności partii z masami, kierowania nimi nie 
tylko w wielkich akcjach, ale i w codziennej 
ich pracy, w ich walce z konkretnymi trud­
nościami. Wielkie akcje są niezbędnym i waż­
nym sprawdzianem postawy mas, ich stosun­
ku do kierunkowych wskazań partii, spraw­
dzianem ich poparcia dla zasadniczego pro­
gramu polityki partii, formą mobilizacji i u­
aktywnienia najszerszych mas. Ale o reali­
zacjj programu partii decyduje codzienna, u­
porczywa praca, konkretne przez-wyciężan;e 
przeszkód na drodze realizacji tego progra­
mu, systematyczne, planowe kierownictwo 
sprawami nieprzerwanego procesu produkcji 
i wszechstronnymi sprawami życia państwo­
wego, społecznego, kulturalnego oraz warun­
kami bytu mas pracujących. 

klas wyzyskujących oraz hamować i tłumić 
opór mas pracujących. Wynikałoby z tego, że 
w aparacie władzy ludowej nie powinno być 
żadnego biurokratyzmu, ponieważ , aparat 
państwa ludowego jest skierowany przeciw­
ko rozbitym, lecz stawiającym jeszcze opór 
klasom pasożytniczym, a ponadto ma on 
wielkie zadania w dziedzinie jak najszybsze­
go wydźwignięcia ludu pracującego ze stanu 
poniewierki - w której żył pod panowaniem 
burżuaŻjj - do godności rzeczywistego go­
spodarza kraju. Nie wolno jednak zamykać 
oczu na fakt, że nowy aparat władzy pań­
stwowej, stworzony po zwycięstwie ludu pra­
cującego, może podlegać i podlega chorobie 
biurokratyzmu. Dlaczego? Dlate~o po 
pierwsze - że do tego aparatu weszli z ko­
nieczności w poważnej liczbie starzy urzęd­
nicy z dawnego aparatu państwowego, jako 
fachowcy w dziedzinie administracji pań­
stwowej, a skoro zajęli stanowiska w nowym 
aparacie władzy ludowej, to, oczywiście. wraz 
ze swą fachowością wnieśli również do tego 
aparatu swe stare nawyki biurokratyczne i 
często zarażali nimi młode, niedoświadczone 
kadry tego aparatu, wysunię:e spośród ro­
botników i chłopów. Po wtore - potrzeba 
sporo czasu i wielkiej pracy wychowawczej 
ze strony partii; ażeby masy ludowe nauczy­
ły się wykorzystywać swe prawo k?ntroli a­
paratu państwowego_ A apara! panst~a lu­
dowego wymaga tej kontroli n1eus:ann1e'. co~ 
dziennie, na każdym krokLt, aby me !lab1erał 
on złych narowów, aby tępić w nim wszel­
kie tendencje do lekceważenia potrzeb mas, 
aby nie ulegał korupcji i demoralizacji. 

Uczyć masy pracujące 

najaktywniejszego współudziału 
w kierowaniu państwem 

- to 

Biurokratyzm 

najniebezpieczniejsze . 
wypaczen:e 

Na tym. właśnie polega jedno z Wielkich 
·- zadań naszej partii, aby uczyła ona muy pra­

cujące jak najaktywniejszego współudziału w 
kierowaniu państwem, a jedną z najważniej­
szych funkcji rządzenia państwem. jest nie­
ustanna, codzienna kontrola państwowego 
aparatu urzędniczego. Państwo ludowe pos~a,­
da · właśnie przeciwstawną do poprzedmeJ, 
burżuazyjnej struktury władzy odgórnej, swo-
ją własną szczególną ~trukturę władzy, opar­
tą na jak najściślejszym powiązaniu doło­
wych ogniw aparatu państwo:"'ego z jego 
centralnymi ogniwami - strukturę rad naro­
dowych. Rady narodowe stanowią wielką 
zdobycz ludu pracującego, ponieważ dają one 
możność jak najszerszego wciągania mas do 
współrządzenia państwem, stanowiąc w ten 
sposób najbardziej demokratyczną formę po­
litycznego życia i politycznej aktywności naj­
szerszych mas ludowych. Ale zadanie to mo­
gą wypełnić tylko wówczas, kiedy nad ich 
działalnością czuwa nieustannie partia, kiedy 
partia organizuje szerokie współuczestnictwo 
mas pracujących w pracy I działalności rad 
narodowych. A czy tak jest rzeczywiście? Nie­
stety, w wielu wypadkach tak się dzieje, że 
nie partia, lecz właśnie obce lub zbiurokra­
tyzowane elementy usiłują narzucić radom 
narodowym swój kierunek i styl pracy, odry­
wając je od mas, utrudniając kontrolę ma~. 
Nie brak też jeszcze w poszczególnych ogni­
wach aparatu terenowego kułaków lub kułac­
kich zauszników, karierowiczów, pijaków i 
nicponiów, którzy przenikają do niektórych 
dołowych ogniw rad narodowych - do rad 
gminnych i małomiasteczkowych. Dzieje się 
tak dlatego że poszczególne organizacje par­
tyjne zaniedbały te ogniwa władzy państwo­
wej . 

Dla partii naszej, która jako awangarda 
klasy robotniczej stała się dziś przodownicz­
ką narodu na jego drodze do socjalizmu i 
która jest nie tylko wyrazicielką jego potrzeb, 
ale również wychowawcą, krzewicielem, na­
tchnieniem jego uczuć patriotycznych i ogól­
noludzkich - szczególne znaczenie posiada­
ją dziś metody i formy kierownictwa c0d·den­
nym wysiłkiem mas, codziennego powiąza­
nia z milionowymi masami bezpartyjnych ro­
botników i chfop6w. Jeśli z tego punktu wi­
dzenia oceniać będziemy naszą pracę, to mu! 
simy stwierdzić, że zawiera ona jeszcze wiele 
poważnych niedomagań i braków, które wy­
magają szybkiego przezwyciężenia Aby więc 
sprostać rosnącym i odpowiedzialnym zada­
niom, 0 których mówiłem, należy przystąpić 
do uporczywej i ostrej walki z wypaczenia­
mi, które dają się zauważyć w pracy wielu 
organlzacji partyjnych. 

Najniebezpieczniejszym z nich i stanowią­
cym wielką przeszkodę w pracy oraz główne 
źródło słabości organizac,ii partyjnych - jest 
biurokratyzm. Cóż to jest biurokratyzm w 
działalności organizacji partyjnej? ,Jest to 
skłonność działaczy i pracowników partyj­
nych do uchylania się od kontroli oddolnej, 
od krytyki, skłonność do odrywania się od 
mas. Jest to tendencja do zaniedbywania za­
sad demokrac.ii wewnątrzpartyjnej, do odry­
wania się instancji i aparatu partyjnego -od 
samej organizacji partyjnej, do zatracania 
stałej, systematycznej łączności organizacyj­
nej między kierownictwem i szeregami par­
tyjnymi. Prowadzi to do komenderowania z 
góry, do kierowania pracą wyłącznie zza 
biurka lub przy pomocy papierkowych dy­
rektyw. do odrywania siP or1rnni?:acii partyj­
nej od bezpartyjnyr.h. „Biurokratyzm - mó­
wi towarzysz Stalin - jest przejawem bur· 
żuazyjnego wplywu na na.sze organizacje". 
Chorobliwymi objawami biurokratyzmu do­
tkniętych jest niemało ogniw naszego apara­
tu państwowego I aparatu naszych organiza­
cji masowych. 

Powszechnie znanym zjawiskiem był i jest 
biurokratyzm w aparacie państwowym kra­
jów burżuazyjnych. Stanowi on nieodłączną 
cechę tego aparatu, jako aparatu dyktatury 
burżuazyjnej . Biurokraty:i;µi w burżuazyjnym 
aparacie państwowym jest nieuniknionym 
s~utkiem przeciwieństwa między interesami 
klasowymi rządzących warstw pasożytniczych 
a interesami klawwymi mas pracujących, 
gdyż głównym zadaniem aparatu biurokraty­
czne.Eo burżuaz.ii jest narzucać masom :wolę 

Podstawowym i;adaniem partii jest nadanie 
aparatowi państwowemu charakteru socjali­
stycznego, w przeciwnym . bowiem razie zbiu­
rokratyzowany, oderwany od mas pracują­
cych i ich kontroli aparat państwowy łatwo 
może stać się przeszkodą, hamulcem w bu­
downictwie socjalistycznym. 

Gdzie jednak tkwi źródło największego nie­
bezpieczeństwa? Tkwi ono w tym, że jeżeli 
partia nie oddziaływuje na aparat państwowy 
w kierunku oczyszczania go z nawyków biu­
rokratyzmu, to wówczas - na odwrót - apa­
rat państwowy oddziaływuje na partię, za­
rażając ją chorobą biurokratyzmu. 

„„.biurokratyczny aparat państwowy -
mówi towarzysz Stalin - ciśnie na apa­
rat partyjny, na na11zych pracowników 
partyjnych. Ciśnienie tego wielkiego 
i ciężkiego aparatu na naszych pracow­
ników . partyjnych nie zawsze jest do­
strzegalne, nie zaw.~u rzuca się w oczy, 
lecz nie ustaje ani na sekundę". 

A jaki jest rezultat tego ciśnienia, jeżeli 
pod jego naporem i aparat partyjny ulega 

zbiurokratyzowaniu, jeżeli zamiast być bo­
jową i wychowawczą organizacją, kierującą 
codziennym życiem i wysiłkiem mas pracu­
jących, staje się „czymś w rodzaju systemu 
urzędów niższych, średnich i wyższych"? Re­
zultat jest taki, że poszczególni nie dość za­
hartowani pracownicy partyjni również odry­
wają się od mas, że poszczególni członkowie 
partii nabywają złych narowów, zamiast 
zwalczać jak najbezwzględniej dygnitarstwo, 
kumoterstwo, klikowość, opilstwo, demorali­
zację - sami ulegają tym zwyrodnieniom 
i nie zdając sobie sprawy, mogą się często­
kroć przekształcać w ogniwa wpływu ideolo­
gicznego wrogów klasowych. 

O właściwe regulowanie 

składu społecznego partii 
Partia poważnie oczyszcza się z tych, którzy 

nie z pobudek ideowych, lecz przez jakieś nie­
porozumienie czy też w celach sprzecznych 
z zadaniami partii wstąpili w nasze szeref;i 
wówczas, gdy przyjmowani? do partii nie 
było dostatecznie kontrolowane, gdy brak 
czujności był u nas jeszcze dość powszechną 
chorobą, gdy wielkie leninowskie zasady re­
gulowania wzrostu i składu · szeregów partyj­
nych nie były dostatecznie rozumiane, ani 
przestrzegane w wielu organizacjach partyj­
nych. 

Tego rodzaju fakty były w pewnym zakre­
sie nieuniknione w pierwszych latach po wy­
zwoleniu, gdyż partia nasza, podobnie jak 
bratnie partie w innych krajach demokracji 
ludowej, kształtowała się w innych warun­
kach niż partia bolszewicka, lecz dziś cała 
nasza partia pragnie gorąco i zmierza kon­
sekwentnie do tego. aby stać się partią typu 
leninowsko-stalinowskiego. 

Analiza statystyki wykluczonych z partii 
świadczy o penetracji klasowo obcego i wro­
giego środowiska z właściwymi mu objawa"' 
mi rozkładu moralnego do najsłabszych 
ogniw P,artii. Wynika z tego, że wróg klasowy 
usiłuje wciskać się podstępnie w szeregi 
partii, aby jej ;szkodzić od wewnątrz. Jest 
to możliwe w szerszych rozmiarach tylko 
wówczas, gdy w samej partii brak jest czuj­
rtości i systematycznej kontroli, gdy w dzia­
łalności organizacji partyjnych nie przestrze­
ga się zasad demokracjj wewnątrzpartyjnej, 
gdy nie stosuje ona w swej pracy metod kry­
tyki i samokrytyki - a to są właśnie typowe 
objawy złych nawyków w pracy, charaktery­
styczne objawy choroby biurokratyzmu. Obja­
wy te nie mogą pozostać bez wnływu na roz­
wój poszczególnych ogniw partii. 

Organizacje partyjne nie prowadzą, nieste­
ty, ścisłej ewidencji członków partii, nie do­
konują systematycznie i regularnie przeglądu 
swego składu osobowego, nie przydzie­
lają im zadsń, nie kontrolują ich nra­
cy i potem okazuje się, że spora Jir7

1
' 'l 

członków partii gdzieś gubi się, wyjeżdża rir. 
innych miejscowości czy przechod.zi do innych 
zakładów pracv. tracąc kontakt z organizacją. 
.Tuż sam ten fakt jest jaskrawą ilustracją 
braku codziennej, żywej łączności organiza­
cyjnej mi~dzy instancjami a szeregami par­
tyjnymi, ilustracją złych metod prar.y, odry­
wania się kierownictw i aparatu partyjnee:o 
od mas partyjnych. Postawmy pytanie: jakie 
przyczyny sprawiają, że wiele organizacii par­
tyjnych u nas nie wykazuje wzrostu? Czy 
liczba robotników i chłopów pracującvch u 
nas maleje, czy żyt'ie polityczno-społeczne 
słabnie, czy aktywność mas pracujących spa­
da? Nic podobnego - mamy akurat obiciwy 
wprost odwrotne: wzrasta liczba robotników 
i chłopów pracujących, wzmaga się aktyw­
ność mas. coraz mocniej rozwija się współza­
wodnictwo socjalistyczne. rosną szeregi przo­
downików pracy, racjonalizatorów, nowato­
rów produkcji. gorącym tętnem pulsuje życie 
kulturalne, zainteresowanie najszerszych 
mas zagadnieniami politycznymi, ideologicz­
nymi. państwowymi itp. jest niezwykle żywe 
i V{ielkie. świadomość mas pracujących nie­
ustcinnie się pogłębia. Przyczyną więc głów­
ną i jedyną braku poważniejszego wzrostu 
organizacji partyjnych w tych warunkach są 
złe metody pracy tyC'h organizac.ii. Istotnie 
- dostać się z własnej inicjatywy do partii 
jest niekiedy trudno robotnikowi czy chłopu 
pracującemu, zwłaszcza jeśli to są ludzie 
skromni, zaś inicjatywa samego aktywu par­
tyjnego w kierunku systematycznego doboru 
i werbunku do partii najlepszych i najaktyw­
niejszych w pracy produkcvfne.i I snołecznej 
ludzi spośród bezpartyjnych jest, jak widać, 
niedostateczna. 

Oczyszczanie się partii z elementów obcych, 
przypadkowych, ulegających wpływom drob­
nomieszczańskiego środowiska. biurokratycz­
nym wynaturzeniom. demoralizacji - to za­
danie nie7wykle ważne i konieczne. Należy 

(Dalszy ciąg na str. 4-ej), 
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O umocnienie spójni między mi stem i sią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

(Dalszy ciąg ze str. 3-ej). 

stwierdzić, że u nas proces oczyszczania się 
partii z elementów, które nie są jej godne, 
jest raczej zbyt jeszcze słaby, a ponadto po­
winien być pogłębiony, tzn. uwolniony od 
przejawów zbyt powierzchownego, niekiedy 
mechanicznego (tzn. właśnie biurokratyczne­
go) usuwania ludzi z partii, zwlaszcza w 
związku z przeszłością rodziców, gdy idzie 
o młodzież, przechodzącą do partii z ZMP 'itp. 
Ale troska o oczyszczanie partii musi się łą­
czyć z troską o wzrost partii, o właściwe re­
gulowanie jej składu spo~ecznego. Należy 
uznać wprost za karygodne takie objawy, jak 
istnienie np. w wielu organizacjach tzw. wie­
loletnich kandydatów. Przyjęli człowieka do 
partii dwa-trzy Jata temu i zapomnieli o nim 
albo zagubili jego dokumenty (niechlujstwo w 
przechowywaniu dokumentów partyjnych jest 
jeszcze w wielu instancjach partyjnych 
wprost nie do zniesienia) - i nie może się 
już niekiedy on wydostać ze stopnia kandy­
dackiego. Słyną z tego biurokratyzmu niektó­
re dzielnicowe komitety partyjne nawet tu 
i-r stolicy, a cóż dopiero mówić o sytuacji w 
terenie, zwłaszcza w niektórych komitetach 
małomiasteczkowych i gminnych. Jednak sy­
tuacji takiej dłużej tolerować nie wolno, sta­
je się ona bowiem jedną z najpoważniejszych 
trudności i przeszkód w dalszym rozwoju 
partii. Dlatego też najbardziej aktualną i pil­
ną sprawą w dziedzinie organizacyjne; jest 
wypowiedzenie najostrzejszej wojny biuro­
kratom wszelkiej maści, zwalczać przy tym 
należy w pierwszej kolejności wszelkie obja­
wy biurokratyzmu w aparacie i instancjach 
partyjnych. 

Smief ej rozwijać 
oddolną 

l , organrzowac 
krytykę 

Orężem w tej walce musi być krytyka 
i samokrytyka, ubojowienie przy jej pomocy 
wszystkich organizacji partyjnych, konsek­
wentne przestrzeganie zasad demokracji we­
wnątrzpartyjnej, troska i odpowiedzialność 
organizacji partyjnej za każdego jej członka 

lecz przysluchiwalł. się glosowf. bezpar­
tyjnych, żeby nie tylko uczyli bezpartyj­
łtych, ale również uczyli się ocJ, nich". 

„„.Nie chelpliwość, lecz skromność zdo­
bi bolszewika" - dodaje następnie to­
warzysz Stalin. 

Czyż trzeba dowodzić jak aktualne, jak do­
niosłe znaczenje mają te słowa dla naszej 
partii, szczególnie na wsi, gdzie organizacje 
pariyjne rozwijają się zupełnie niewspół­
miernie do rzeczywistych możliwości, gdzie 
istnieje jeszcze bardzo \~riele tzw. „białych 
plam", co oznacza istnienie gromad, gdzie 
brak wszelkiej organizacji partyjnej, gdzie 
kontrola i kierownictwo instancji partyjnych 
dociera nader rzadko, gdzie klikowość. ku­
moterstwo, samowola jeszcze nie znajdują na­
leżytego odporu, gdzie po2liom życia partyj­
nego jest jeszcze bardzo niski. Liczba chło­
pów i robotników rolnych w partii sięga łacz­
nie zaledwie 192 tysięcy osób, co stanowi 
17 proc. ogólne.i liczby członków partii, wów­
czas gdy odsetek urzędników siei?a prawie 20. 
Na 350 tysięcy pracowników PGR-ów 
i POM-ów, w partii zorganizowanych jest 
40 tysięcy. I jakże partia może prawidłowo 
pokierować procesem socjalistyczne.i przebu­
dowy wsi przy obecnym stanie organizac:v.l­
nym zarówno pod wzgledem ilościowym, jak 
i - co i<>st jeszcze bardziej istotne - jako­
ściowym? 

Gdzie leży przyczyna tego stanu rzeczy? 
W dużym nieraz zaniedb;iniu kontroli i_pracy 
zarówno organizacyjnej jak polityczno-maso­
we.i w wiejskich orl?.'anizacjach partyjnych 
przez niektóre komitety wojewódzkie i po­
wiatowe. Można by też przytoczyć wiele przy­
kładów oportunistycznej, wprost karygodnej 
tolerancji ze strony niektórych instancji par­
tyjnych wobec objawów wykolejania się i de­
moralizacji poszczególnych party}nlków. Ile:i! 
to razy instancje centralne musiały wkra­
czać, zaalarmowane listami, skargami czy 
ustnymi zażaleniami ludności, przeciwko ka­
rygodnej samowoli, wobec której instancje 
terenowe zachowywały liberalną, tolerancyj­
ną postawę. Troszczyć się należy coraz bar­
dziej i wvtrwale o wzbogacanie treści nasze­
go życia partyjnego, o rzeczowość i napięcie 
ideowe naszych zebrań partyjnych. Mniej 
ogólników i gadulstwa, więcej konkretnych 
spraw, więcej śmiałej krytyki wzajemnej i sa­
mokrytyki. Walczmy z nadmiarem wszelkich 
zebrań, stać już nas przecież na to, ażebJ' 
unikać marnotrawstwa czasu, aby nasza praca 
organizacyjha była bardziej uporządkowana 

i kandydata, przydzielanie zadań wszystkim 
bez wyjątku cz'onkom partii. Skończyć nale­
ży z tolerowaniem stałej kategorii tzw. bier­
nych członków partii, należy zmierzać wy­
trwale do tego, aby w życiu i działalności 
partii brali czynny udział WSjlYSCY jej człon­
kowie, zaś aktywiści partyjn'! wvróżn!ać się 
mają wypełnianiem bardziej odpowiedzial­
nych zadań w pracy masowo-politycznej i or­
$(anizacyjnej ze względu na swe większe do- 1 
twiadczenie czy wiedzę. 

sprawna. 

Podnieść na wyższy poziom 
metody kierownictwa 

Krytyka i samokrytyka Jest wypróbowa• 
nym orężem zabezpieczającym bojowość sze­
regów partyjnych i prawidłowość kierowni­
ctwa partyjnego na wszystkich szczeblach je­
f!O pracy. Tylko oportuniści, biurokraci i sek­
ciarze boją się krytyki, unikają jej i usiłują 
ją dusić jak się tylko da. Obawa przed kry­
tyka, niechęć do sam,ekrytyki u tych czy in­
nych towarzyszy to najpewniejsze syi?nały, 
że istnieje niebezpieczeństwo wvoaczenia, że 
jest coś złego. co wymaga mobilizacji uwai?i 
wszystkich członków organizacji partyjnej, 
wnikliwe.i ich kontroli. 

Lenin ostrzegał: 

„.„trzeba, aby§my zrozumieli, że walka 
z biurokratyzmem jest walką absolutnie 
konieczną i że jest ona tak samo skom­
plikowana. jak zadanie walki z żywiolem 
drobnoburżuazyjnym". 

„Jeśli chcemy walczyć z biurokratyz­
mem, musimy prz11ciągnąć do teao doly ... " 
albowiem „w jakiż Inny sposób można 
polożyć kres biurokratyzmowi. jeśli nie 
przez przyciągnięcie robotników i cTilo­
pów?" 

A więc należy §mielej, aktywniej rozwijać, 
orl'{anizować oddolną krytykę i kontrolę dzia­
łalności organów państwowych, zakładowvch, 
związkowych itp„ zarówno tych, którymi kie­
rują członkowie partii, jak i tych, którymi 
kierują bezpartyjni. To znaczy należy wycho­
wvwać, przyuczać i pobudzać do krytyki 
i kontroli bezpartyjne masy robotników, 
chłopów, inteligentów. „Sila komunistów -
uąy towarz:vsz Stalin - polega na tym, że 
umieją otaczać naszą partię milionowym 
aktywem bezpartyjnym". 

Szczególnie ostro krytykował towarzysz 
Stalin partyjników pracujących na wsi, któ­
rzy chełpiąc się swoją partyjnością 

„.„nie pozwalają bezpartyjnym zbliżyć 
się do siebie. Jest to zle i szkodliwe -
mówił towarzysz Stalin. - ... My, bolsze­
wicy, nie osiqgnęlib.yśmy tych sukcesów, 
które mamy teraz, gdybyśmy nie umieli 
zdobyć dla partii zaufania milionów bez­
partyjnych robotników i chlopów. A co 
jest do tego potrzebne? Do tego potrzeb­
ne jest, żeby partyjnicy nie odgradzali się 
od bezpartyjnych, żeby partyjnicy nie 
zasklepiali się w swej skorupie partyjnej, 
żeby nie chelpili się swoją partyjnością, 
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;rakiż wniosek należy wyciągnąć z tego, co 
powiedziałem? Należy wezwać komitety par­
tyjne, organizacje partyjne i cały aktyw par­
tyjny do wytężonej pracy nad podniesieniem 
na wyższy poziom stanu organizacyjnego 
i metod kierownictwa we wszystkich orga­
nizacjach i instancjach partyjnych od góry 
do dołu. Jeżeli mamy godnie i skutecznie wy­
pełnić nowe, bardziej odpowiedzialne i bar­
dziej złożone zadania, o których dziś mówi­
łem, musimy przede wszystkim ubojowić, 
uaktywnić i silniej powiązać' z masami pra­
c;ującymi wszystkie nasze organizacje par­
tyjne. Wskazania szczegółowe, jak powinni­
śmy to czynić zawarte są w uchwałach KC. 
Uchwały, instrukcje, wytyczne instancji 

kierowniczych są często szybko zapominane, 
chowane do szuflad i niewykonywane w 
praktyce, ponieważ brak jest systematycz­
nej, zorganizowanej kontroli ich wykonania. 

„Dobrze zorganizowana kontrola wyko­
nania - mówił na XVI! Zjeździe WKP(b) 
towarzysz Stalin - to reflektor, który 
pomaga w każdej chwili oświetlić stan 
pracy aparatu i wyciągnąć na światlo 
dzienne biurokratów i kancelaryjnych 
formalistów. Można z calą pewnością po­
wiedzieć, że dziewięć dziesiątych naszych 
luk i wylomów jest wynikiem braku na­
leżycie zorganizowanej kontroli wyko­
nania". 

Szczególne znaczenie dla podniesienia stanu 
organizacyjnego i polepszenia jakościowego 
składu partii posiada uchwała KC z grudnia 
ub. r. i późniejsze wytyczne o uporządkowa­
niu ewidencji partyjnej. Ostatnio KC polecił 
komitetom wojewódzkim sprawdzenie jak 
wykonywana jest ta uchwała i okazało się. 
że nie tylko dołowe Instancje, ale i niektóre 
komitety wojewódzkie nie zabezpieczyły pra­
widłowego wykonania tej uchwały, nie inte­
resowały się jej realiżacją przez podległe ich 
.kierownictwu organizacje partyjne. Oto, gdzie 
leży źródło wadliwej pracy komitetów par­
tyjnych. A przecież jak uczy nas towa­
rzysz Stalin: 

„Po wytyczeniu słusznej linii politycz­
nej trzeba tak dobrać praco~ików, aby 
na stanowiskach stanęli ludzie, którzy 
umie1ą realizować dyrektywy, którzy 
:?dolni są zrózumieć dyrektywy, którzy 

zdolni są przyjąć te dyrektywy jako swo­
;e własne i potrafią wprowadzać je w ży­
cie. W przeciwnym wypadku polityka 
traci sens, przeksztalca się w wymachi­
wanie rękami". 

Niestety, wielu naszych towarzyszy przy­
zwyczaiło się wymachiwać rękami, dawać 
dużo dyrektyw, często komenderować, nie 
troszcząc się o to, żeby dyrektywy, o ile są 
celowe i słuszne, były zawsze wcielane w 
czyn, żeby za słowami podążał zawsze odpo­
wiedni wysiłek organizacyjny, aby wskaza­
niom kierowniczym zawsze towarzyszył od­
powiedni dobór ludzi, prawidłowa organizacja 
ich pracy, sprawdzanie i ocena, jak wywią­
zują się oni z powierzonych im zadań. Tylko 
w ten sposób wychowuje się ludzi, zapewnia 
się ich rozwój, podnosi się ich . poczucie od­
powiedzialności i oddanie sprawie. Ludzie nie 
sprawdzani, ludzie, którym się nie pomaga, 
nie ocenia ich konkretnej pracy, o których 
zapomina się na czas dłuższy i nie kontrolu;e 
ich codziennej d;dałalności - odrywają się 
od partii i od mas, wpadają często w zaro­
zumialstwo, nabierają biurokratycznych na­
rowów zatracają bojową czujność, która nie 
powin~a opuszczać komunistów nigdy ani 
na chwilę. Musimy nieustannie pamiętać, że 
partia - to Wielka siła, która kieruje pra~ą 
milionów, wychowuje te milionow.e i;iasy p~a­
cujące ·do nowego życia, kształtuJe ich świa­
domość, a · czyni to w codziennej walce, w 
ostrej i nieubłaganej walce z prze7;ytka,ml 
kapitalizmu, z tradycjami i nawykami, ktore 
wszczepiała tym masom stara ideologia bur­
żuazyjna.Do nawyków tych należy wł.aśnie 
sobkostwo, chciwość, zarozumialstwo, ulega­
nie wynaturzeniom moralnym, tak charak­
terystycznym dla burżuja·-pasożyta, myślace­
go tylko o tym, jak żyć kosztem innych. My, 
komuniści, przeciwstawiamy .zwyrodniei;rn 
moralnemu burżuazji nasz hart ideowy, boJo­
wość rewolucyjną, bezgraniczne .oddan~e spra­
wie proletariatu, najgłębszą ofiarnośc i pa­
triotyzm w walce o nowy ustrój społeczny 
i o szczęśliwą przyszł-0ść nasze.i ojczyzny, 
o nieustanny, twórczy postęp ludzkości. Ko­
munista, który nie kontroluje swego poste­
powania i swych uczuć ze stanowiska moral­
ności rewolucyjnej i proletariackie.i, może 
łatwo stoczyć się w bagno nawyków bur­
żuazyjnych. Ale za członka partii odpowie­
dzialna jest ,lego organizacja, on zaś obowią­
zany jest poświęcić partii wszystkie swe wy­
siłki, ·· najgorętsze swoje uczucia i każde 
tchnienie swego życia. Organizacja partyjna, 
która nie sprawdza, nie ocenia, nie troszczy 
się o członka partii, dopuszcza do zagubienia 
się gdzieś członków partii, nie może być 
uznana za organizację prawdziwie bolsze­
wicką. 

Wyżej sztandar współzawodnictwa 
młodzięż 

w pierwszym szeregu 

Oczywiście byłoby wielkim błędem nie wi­
dzieć olbrzymich osiągnięć naszej partii nie 
tylko w dziedzinie zadań politycznych, gospo­
darczych i wychowawczych, ale również i w 
dziedzinie organizacyjnej. Bez wytężonej pra­
cy organizacyjnej nie osiąga się nic na żad­
nym polu działalności. A partia nasza :na 
osiągnięcia - i to duże - we wszystkich 
niemal dziedzinach naszego przebogatego dziś 
życia społecznego. 

Ileż to razy partia nasza potrafiła mobili­
zować i uruchamiać w akcji setki tysięcy 
aktywistów partyjnych i bezpartyjnych oraz 
kierować nimi sprawnie i szybko w okre­
sach wielkich i ważnych zada11. Weźmy choć­
by dla przykładu zeszłoroczną jesienną akcję 
skupu zboża i ziemniaków, w czasie której 
partia potrafiła uaktywnić rady narodowe 
i organizacje masowe, skierowując do akcji 
dziesiątki tysięcy aktywistów partyjnych, 
którzy wykazali bezgraniczną ofiarność i od­
danie dla partii. W toku potężnej pracy po­
lityczno-masowej partia umiała nawiązać 
bezpośredni kontakt z milionowymi masami 
mało- i średniorolnych chłopów, sparaliżować 
wraz z nimi wszelkie próby kułackiego sa­
botażu w wypełnianiu zobowiązań -wobec 
państwa i podnieść na wyższy poziom życie 
polityczno-społeczne wsi w tym okresie. Par­
tia w oparciu o pomoc ZMP i związków za­
wodowych jest inicjatorem i kierownikiem 
socjalistycznego współzawodnictwa pracy w 
przemyśle, w transporcie, w komunikacji, w 
budownictwie, rolnictwie itp„ a więc w ru­
chu. który jest dziś potężną siłą napędową 
w realizacji naszego planu sześcioletniego, na­
szego budownlctwa ~ocjalistycznego. W 
I kwartale bleż. roku w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy wzięło udział łącz­
nie 3.860.000 robotników. tj, 75 procent ogól­
nej liczby zatrudnionych w tych działach go­
spodarki narodowej. W odróżnieniu od po­
przednich lat do współzawodnictwa włącza­
ją się coraz liczniej inżynierowie, technicy, 
naukowcy i pracownicy umysłowi. Dużego 
rozmachu nabiera popularyzacja nowych me~ 

tod pracy, nowych form współzawodnictwa, 
a także ruch racjonalizatorski wśród młodzie­
ży pracującej - zorganizowanej w Związku 
Młodzieży Polskiej i niezrze:;zonej. W atmo­
sferze wielkiego entuzJazmu rozwija się 
współzawodnictwo naszej młodzieży w związ­
ku z przygotowaniami do Zlotu lipcowego. 
Związek Młodzieży Polskiej - najbliższy 
i najdzielniejszy pomocnik partii - rozwinął 
w tej akcji olbrzymią inicjatywę, uaktywnia­
jąc wokół haseł Zlotu milionowe szeregi mło­
d,zieży pracującej i uczącej się, zrzeszonej 
i niezrzeszonej. Partia i kierowane przez nią 
organizacje masowe rozwijają wielką pracę 
kulturalno-masową, propagandową, ideolo­
giczno-szkoleniową i polityczną, w której 
uczestniczą wielomilionowe masy pracujące. 

Ale Lenin i Stalin przestrzegali nas przed 
upajaniem się osiągnięciami i uczyli nas, jak 
formować nowe siły, jak przegrupowywać 
bojowe szeregi do nowych zadań, jak prze­
łamywać rodzące się trudności i przeszkody. 
Można to ućzynić skutecznie tylko przez 
utq:ymywanie organizacji w stanie gotowo­
ści bojowej, tylko walcząc nieubłaganie z na­
strojami oportunizmu, samozadowolenia, z 
nastrojami żywiołowości drobnomieszczań­
skiej, które cisną wciąż na nasze szeregi. 

Stoją przed nami przecież wielkie, ogrom­
nej wagi zadania. Przebudowujemy naszą 
ojczyznę w kraj socjalizmu, podnosimy nasz 
naród na szczyty nowe.i, wielkiej epoki dzie­
jowej, przekształcamy go w naród socjali­
styczny. Czyż moglibyśmy wykonać takie za­
dania bez nieustannego podnoszenia poziomu 
naszej awangardy, metod jej kierownictwa 
życiem i pracą milionów. bez coraz głębszego 
włączania się w tętno życia tych milionów, 
bez nieustannej pracy nad poitłębianiem wię­
zi między parfią i narodem? Czy moglibyśmy 
wykonać tak wielkie zadania bez podnosze­
nia wyma~ań w stosunku do siebie, bez nie­
ustannego pogłębiania naszej wiedzy, ~ez 
stawiania sobie wysokich wyma!?ań w dzie­
dzinie podnoszenia swych kwalifikacji, har­
tu bojowego, czujności, sprawności or.!(aniza• 
cyjnej? Nie, w żadnym razie nie moglibyśmy 
tego uczynić bez ofiarnych i wielkich wysił­
ków, bez opanowywania wielkich wskazań 
i wytycznych nauki marksistowsko-:leninow­
skiej. 

A zatem w dziedzinie organizacyjnej stoją 
przed nami następujące pilne i aktualne za­
dania poza wymienionymi już poprzednio: 

1 walczyć nieubłaganie z objawami biuro­
kratyzmu w aparacie partyjnym, pań-

stwowym, społecznym; wzmocnić pracę 
i opiekę nad działalnością rad narodowych; 

2 oczyszczać nieustannie organizacje par• 
tyjne z elementów przypadkowych, 

zbiurokratyzowanych I demoralizujących się; 
wzmóc walkę z pijaństwem, z marnotraw­
stwem oraz z wszelkimi formami trwonienia 
mienia społecznego; oddawać bezzwłocznie 
pod sąd i usuwać z partii tych, którzy skry­
cie czy jawnie biorą udział lub tolerują roz­
drapywanie majątku społecznego; 

3 zmobilizować uwagę całej partii na ko­
nieczn-0ść stałego jakościowego umac­

niania organizacji partyjnych oraz pozyski­
wania dla partii najaktywniejszych robotni­
ków, chłopów oraz przedstawicieli inteligen­
cji twórczej; energiczniej realizować uchwały 
i instrukcje KC w dziedzinie regulowania 
wzrostu i składu partii oraz uporządkowania 
ewidencji partyjnej; 

4 wprowadzić systematyczną 
wykonania uchwał in~tancji 

nych; 

kontrolę 
partyj-

5 śmielej stosować i udostępniać masom 
metodę krytyki i samokrytyki we 

wszystkich ogniwach działalności aparatu 
państwowego, społecznego oraz w działalności 
wewnętrźnopartyjnej; 

6 podnieść na wyższy poziom kierowni­
ctwo partyjne kadrami w myśl uchwał 

IV Plenum KC; 

1 skupić uwage instancji i organizadi 
partyjnych na konieczności rozbudowy 

organizacji partyjnych na wsi i ulepszeniu 
kierownictwa oraz kontroli nad działalnością 
tvch organizacji ze strony wszystkich instan­
cji partyjnych; wzmocnić kadry partyjne 
wiejskich organizacji przez odpowiednią mo­
bilizację i przesunięcie doświadczonych dziri­
łaczy partyjnych z przemysłu - ze szczegól­
nym uwzglednieniem sektora socjalistycznego 
w rolnictwie; 

8 wzmocnić pracę polityczno-masową 
i prouar:rnndową zwłaszcz<i na wsi, gdzie 

była ona dotąd stosuńkowo słaba: troszczyć 
się o ścisłą współpracę z organizacjami ZSL; 

g zaktywizować organizacje partyjne w 
kierunku śmielszego wysuwania w toku 

akcji polityczno-masowych wyróżniajacych 
się swa postawa społeczną i aktywnością dzia­
łaczy chłopskich na st:mowiska państwowe 

(Dalszy ciąg na str. 5) I 



O umocnienie spójni między miastem· wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

(Dalszy ciąg ze str. 4) 
ł społeczne - zwłaszcza w komisjach rad na­
rodowych i spółdzielczości zaopatrzenia i zby­
tu, w świetlicach i zespołach kulturalno­
oświatowych, obejmować tego typu działaczy 
właściwie organizowaną akcją szkoleniową, 
wciągać ich do szeregów ZMP, przeprowadzać 
wśród nich werbunek do organizacji partyj­
nych na podstawie wnikliwej oceny ich doj­
rzałości ideologicznej; 

1 O pol~tycznie i .organizacyjnie przygoto­
wac wszystkie ogniwa partyjne do 

wielkiej batalii politycznej na jesieni - w 
wyborach do Sejmu. 

$miaf o i pewnie torujmy drogę 
naszemu narodowi 

do zwycięstwa w walce o socjalizm 
Walka o Po.kój, demokrację i socjalizm na 

obecnym ~~ap1e, w obecnej sytuacji między­
narodowe.i .1 wewnętrznej wiąże nasze wszyst­
kie zasadnicze zadania polityczne i ekonomi­
czne, narodowe i międzynarodowe, aktualne 
I długofalowe - .w jedn~lity zespół zadań, 
których wyrazem .iest własnie codzienna re­
alizacja planu 6-letniego. 

Lenin mówił jeszcze w 1921 roku: 

„Najważniej~zy wplyw na międzynaro­
dową rew_oluc3ę wywieramy obecnie przez 
naszą politykę gospodarczą„. Na ten grunt 
przeniesion.a zostala walka w skali świri­
towej .Teś.li rozstrzygniemy to zadanie _ 
to wi;graliśr;i"! w skali międzynarodowej z 
calq. pe1;0nosc1q. i ostatecznie. Dlatego zn.­
gadnienia budownictwa gospodarczeg'J 

nabierają dla nas znaczenia zupelnie wy· stwierdzić szereg rażących błędów i wypar.zeń 
jątkowego"... linii partyjnej, jakich się dopuściły niektóre 

Wówczas ZSRR był jedynym krajem bu- ogniwa partii w praktyce na tym właśnie od­
dującym socjalizm. Dziś wraz ze Związkiem cinku naszych zadań. A więc niektóre orga­
Radzieckim, za przykładem Związku Ra- nizac.ie partyjne powtarzają hasła partii me­
dzieckiego, dzięki braterskie.i pomocy Związ- chanicznie, nie wnikając w ich sens i nie 
ku Radzieckiego wiele narodów, a w ich licz- troszcząc się o właściwą realizację w konkre­
bie i nasz, wstąpiło na drogę wielkiego, pia- tnej pracy codziennej, w działalności prakty­
nowego budownictwa gospodarczego, o któ- cznej. Hasło frontu narodowego 07„nacza 
rym mówił towarzysz Lenin. Polityka go- przecież konieczność wzmacniania więzi poli­
spodarcza krajów obozu socjalistycznego na- tycznej między klas4 robotniczą i wielomilio­
brała jeszcze większego znaczenia i wpływ nowymi masami pracującymi zarówno na wsi 
jej w skali światowe.i rozszerza się coraz bar- jak w mieście pod hegemonią i kierownic­
dziej. Dziś śmiało można powiedzieć, że za- twem klasy robotniczej! Nic przecież innego 
dania postawione przez towarzysza Lenina, nie może oznaczać hasło frontu narodowego, 
dzięki genialnemu kierownictwu towarzysza jak właśnie jak najszerszy front m'.ls pracują­
Stalina rozstrzygają się tak, jak on przewi- cych, które są rdzeniem i olbrzymią wiekszo-
dywał. (Oklaski). ścią narodu, siłą napędową jego dziejów -

Towarzysze! w walce z resztkami elementów kapitalisty-
A więc jeszcze mocniej, energiczniej mobi- cznych. które jeszcze istnieją. ale które iuż 

lizujmy swoje siły, siły partii, siły naszej są skazane u n3S na wymarcie, muszą nie­
dzielnej i ofiarnej młodzieży, która jest naszą uchronnie zanikać jako nie rfaią.ce sie poiz0-
przyszłością i naszą niezawodną nadzieją, dzić z nowym ustroiem gosoodarczym, społe­
jeszcze śmielej organizujmy siły milionowych cznvm i politycznym. A wśród mas oracnją­
mas pracujących z miast i wsi do naszego cych obok klasy robotniczej najooważnie.iszą 
budownictwa socjalistycznego! Nasze na.i- liczebnie i gospodarczo siłą sa właśnie chłopi 
bliższe zadanie - to pomyślne wykonanie de- pracuiący mało- i średniorolni. Z:item front 
CJ'.dUjącego o dalszych sukcesach naszych pla- narodowy oznacza front klasv robotniczej z 
now programu obecnego trzeciego roku podstawowymi masami chłoostwa i pracuią-
6-latki. Nasze hasło, zagrzewające do boju rej inteligencii przeciwko elem<"ntom kapita­
i prowadzące w przyszłość - to umacnianie ·listycznym, które przeciwstawiaią się naszej 
frontu narodowego w walce o pokój i plan walce o pokój i nomyślną realizację ulanu 
6-letni! Niecha.i więc jednoczą się i rozwi- 6-letniego '- stawiairi opór naszvm p~an~~ 
jają swój wielki marsz twórczy wielomilio- uurzemysłowienia Polsld. 7.abezpieczema .iei 
nowe szeregi ludu pracującego! Niechaj pro- obronności i niepodległości, p,..7eciwstawiają 
wadzi nas nieugięcie naprzód wielka nauka się planom budownictwa socjalistycznego. 
i idea marks!zmu-leninizmu. Z jeszcze więk­
szym naoięciem myśli, woli i zapału bojowe­
go śmiało i pewnie torujmy drogę naszemu 
ncirodowi do zwycięstwa w walce o socjalizm! 
(Burzliwe oklaski). 

I • • Końcowe przemow1en1e 

Oto na czym polega zarówno narodowa jak 
i klasowa istota nas·7e~o hasła frontu narodo­
wepo w w'1.1ce o pokói i ol„„ fLl<>trii. Na~z 
program klasowy, program ideologij proleta­
riackiei zrósł się jak najściśle.i i niepodzielnie 
z podstawowvmi interesami narodu, z istotą 
jego nienodległości. szybkiego wzrostu jego 
sił, wzrostu jego zwartości i mocy wewnetrz­
nej, szczęśliwszego rozwoju jego dalszych do:le­
jów. jego wielkości. Anali:r.owaliśmv na tym 
Plenum naszą teraźnieiszość w dziedzinie eko­
nomiki, wskazywaliśmy na charakter istnie­
jącvch w niej obecnie przeciwieństw i na­
kreślaliRrnv jasną i wyraźną drogę Ich ~rze­
zwyciężenia. Nasze budownictwo socjahsty·­
czne odbywa się oczywiście nie w ciszy, soo­
ko.iu. w łagodnym posuwaniu się naprzód bez 
wszelkich trosk i trudności - bo o przejściu 
z ustrojtt kapitaltstvcznef:!o do ustroju sociA­
listycznego w taki bezbolesny, błogi i ła~od­
ny snosób mo,ga mvqleć tylko Judzie z księży_ 
ca. Nasze budownictwo odbvwa sie w walcA 
i to bardzo ostrej walce z niedobitltam1 klai:: 
pasożytniczych. rozwija się ono w walce z 
trudnościami i inaczej być nie może. Zada­
niem naszej nolitYki jest kierować umiejetn~e 
walką, nie obawiać się trudności, uczyć s1~ 
nokonywać trudnn~ci. i kroc7vć twEJrno l 

śmiało, czujnie i ofiarnie naprzód z najgłęb­
szą wiarą w zwycięstwo. 

Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
na VII plenarnym posiedzeniu l{C PZPR 

Towarzysze! 

Dyskusja odzwierciedliła zasadniczą zgod­
ność. w ujmowaniu zad~ń, jakie stoją przed 
partią w obecnym okresie w najważniejszych 
działach na.szel . gospodarki narodowej_ Dy­
skusja potw1erdz1~a, że trudności, które na­
potykamy w sweJ pracy, wymagają: 

1) wsze~hstronnego . wzmacniania spójni 
między m1ast~m .a WSią w oparciu o sojusz 
klasy robo~nicze1 z chłopstwem pracującym 
i okiełznania elementów kapitalistycznych, 
które godzą w nasze budownictwo socjali­
styczne, 

2) nieustannego podnoszenia aktywności 
naszej pracy ?art.yjnej, wzmacniania więzi 
naszych orgamzacJi :iartyjnych z milionowy­
mi masami bezp:"rty.inych robotników i chło­
pów, podnosz:nia autorytetu partii wśród 
mas bezpartyJnych, budzenia w nich ufno­
ści i wiarY w. słu~zno~ć polityki naszej par­
tii jako siły, k1eruJąceJ budownictwem socja­
listycznym, 

3) usprawniania i ulepszania naszego kie­
rt:'wnictwa partyjnego zarówno w codziennej 
pracy n"!d realizacją pl~nowych zadań naszej 
pospodarki narodowe.i, 1ak i w dziedzinie ży­
cia materialnego i kulturalnego mas pracu­
jących. 

Takie są trzy podstawowe wnioski wvni­
kaiace z analizy naszych dotychczasowych o­
siagnięć i naszych trudności, trzy Podstawo­
we warunki nrzezwyciężenia orzeszkód, jakie 
partia nanotyka w swe.i działalności w obec­
rwm okrAsi<>. " 7.ar::izem trzy pndstawow<> za­
oania. niC'zbędne dla rozszerzenia, umocnienia 
i dalsze.i ~kutecznej realizacji frontu narodo­
wc/40 w walce o ookój i plan 6-letni, co jest 
l'lącz<'lnvm hash'm naszei oartii na obecnym 
etapie btirl.ownictw::i soC'jalistycmego - zgod­
nie z wvtycznymi VI Plenum KC. 

Dvskusia w pełni potwierdziła, że nasze 
truc'łno~ci rrnsrodarcze, na które napotykamv, 
są fr11rino'1ciami wz;ostu. że sa to trudności 
wynikai11ce z konieczności łamania oporu 
wi;o_ga !<l::isoweJ?o przy reali7.owaniu decydu­
jącee:o rll? na~ze~ i:_irzyszłości I naszej nie­
podległości zadanrn Jak najszybsze.go uorze­
rr>Y~lowirnia naszego kraiu. z szybko wzra­
staiącvch potrze:b materialnvch ·1 kultural­
nvch ma~ pracu.1ących. za którymi ni„ ZRW­

s7e naria?:a ta czv inna rlziedzina szybko roz­
wi ffliącei oie. ogólni<> biorąc, gospod„rki na­
rndn,vej Głównvm źródłer:i t~·ch trudności w 
chwili rbecne.l ;est nadmierne pozostawanie 
w tvle tE>mpa wzrostu naszego rolnictwa w 
rnrńwmmiu Zt' wzrostem Pr7emysłu. w po­
r~·1l"'laniu 7. rosnącymi szybko potrzebami. 
f'+nri wvnika wRż11e zadanie pospodarcze -
pod:-iąll:nieciR rolnidwa. zabezoieczenia szvb­
s7eao W7rostu produkcji zarówno indywidu­
alnvch itosnodarstw chłopskich. Jcik I produk­
cii socialistvcznego sektora w rolnictwie. Te­
mu zRdaniu winno odnowiRd::>ć odnowiednle 
prze.grunowanie sił. odpowiednie wzmo<'nie­
nie wvoiłkńw organizacyjnych partii na wsi, 
odnowiPdniE' rnzszE'rzenie I u~orawnienie kie­
rownictwn nartvjnego w oocialistyrmvm oek· 
torze rolnictwa: w PGR-ach, POM-ach i 

spółdzielniach produkcyjnych, ogólne podnie­
sienie poziomu pracy komitetów powiato· 
wych i gminnych. Temu zadaniu winno też 
poważnie pomóc wzmocnienie wysiłków w 
dziedzinie rozwoju spółdzielczości chłopskiej 
wszelkiego typu - w dziedzinie wzmacniania 
istniejących już spółdzielni produkcyjnych 
oraz większego rozmachu w organizowaniu 
nowych. Temu zadaniu musi przede wszyst­
kim towarzyszyć wszechstronne uaktywnienie 
! rozszerzenie pracy polityczno-masowej na 
wsi, jako podstawowego warunku umacnia­
nia sojuszu klasy robotniczej z chłopstwem 
pracującym w oparciu 0 biedotę i w walce 
o izolację polityczną, ograniczanie i wypie­
ranie kułactwa, umacniania roli klasy robot­
niczej w tym sojuszu. 

Zadania te łączą się również jak najściślej 
z aktualną wielką. kampanią polityczną, w 
którą wchodzimy obecnie, mianowicie z kam­
pania wyborów do Sejmu i rad narodowych, 
z zadaniem realizacji zasad nowej Konstytu­
cji w dziedzinie struktury władz państwo­
wych. Akcja ta wymaga od partii, aby przy­
stąpiła niezwłocznie do umacniania punktów 
swego oparcia na wsi, do uaktywnienia pra­
cy politvczno-masowej na wsi. do formowa­
nia wokół partii szerszego aktywu bezpar­
tyjnych przodujących chłopów, do uspraw­
nienia ! oogłębienia ruchu łączności fabryk 
ze wsią, do wszechstronnych wysiłków w kie­
runku wzmocnienia więzi z biedota chłopską 
i milionowymi masami chłopów średniorol­
nych, w celu dalszego umocnienia autorytetu 
klasy robotniczei i naszej partii na wsi. Bez 
poważnej mobilizacji aktywu partyjnego w 
kierunku realizacji tych wytycznycfi. bez wy­
tężenia pracy komitetów wojewódzkich, po­
wiatowych i gminnych - nie wykonamy tych 
zadań. 

Oczywiście, sprawy pogłeb!ania spójni mię­
dzy klasą robotniczą I chłopstwem nie po­
winniśmy traktować tylko z punktu widze­
nia tych czy innych zadań bieżących, jak to 
często miało miejsce w dotychczasowej prak­
tyce wielu naszych organizacji partyjnych. , 

„Spójnia jest nam potrzebna po to ........ 
mówił towarzysz Stalin - by zblizyć 
ch1opstwo do klasy robotniczej, by prze­
kuć świadomość chlopstwa, przetworzyć 

1 jego psychikę indywidualisty, p1zerobić 
je w duchu kolektywizmu i przygotować 
w ten sposób likwidację. zniesienie klas 
na bazie spoleczeństwa socjalistycz­
nego". 

A więc sprawa pogłębiania spójni między kh­
są robotniczą i chłopstwem jest zadaniem nie 
przeiścinw~·m. lecz u1sadniczym, iest zadflnlem 
programowym nai::zej partii. a więc wysiłki w 
kierunku pogłębiania tej spójn! muszą być nie­
ustanne i trwałe Nie wszystkie organizacje 
partyjne zdają i::obie w swej praktyce z tego 
sprawę. Hasło frontu narodowego w walce o 
pokój i nlan 6-letni zawiera w sobiE' również. 
Jako hasło naczelne partll. konier.7ność wzma­
cniania 1 po_głebianla spójni mlędzv klasą ro­
botnicn1 1 podsb>wowvmi masami chlnn~twa 
pracujare~o. Mówi.l!śmy n tym na VI Ple. 
num KC, ale po t~·m Plenum m11slelł~mv 

Mówiliśmy o tym - i to jest bardzo Isto­
tne - że dla pomyślnego kierowania walką i 
budownictwem socjalistycznym nie wvstarcza 
przełamywać trudności i przeciwieństwa go­
spodarcze. ale należy koniecznie i nieodzow­
nie przełamywać trudności w naszej wewnę­
trznej działalności partyjnej, należy wa~czyć 
z całą energią o to, aby nasze metody kiero­
wnictwa odnowiadały wvma,ganiom i warun­
kom zmieniającej się sytuac.ii. ażebv poziom 
kierowania przez nas masami podnosił s1e od­
powiednio do nowych zadal'l politycznych, go­
soodarczych i kulturalnych. A zadania te po­
głębiają się i rosną wraz z rozwojem i wzro­
stem naszvch przPnhr"?:"ń ~,.,Ołf'cznvrh. wr;iz 
ze wrostem l rozwojem klasy robotniczej, 
wraz z ciągłą poprawa materialnych i .kultu­
ralnych warunków bytu mas oracuJących. 
Warunkiem podstawowvm pomyślnego poko­
nYwania wszelkich trudności we wszystkich 
dziedzinach naszego życia je1st właśnie przeła­
mywanie trudności. braków i niedomagań pow­
stających w działalności partii będącei siłą. na­
dającą właściwy kierunek wszystkim zada­
niom budownictwa socjalistycznego. 

' Mówiliśmy o konieczno.ści zmiany metod na­
szego kierownictwa w przemyśle, który w ciągu 
ostatnich lat wyrósł nieporównanie, prze­
kształcił się już w poważne.i mierze w nowy 
przemysł i stawia przed nami nowe wymaga­
nia w zakresie kierownictwa Cóż oznacza ta 
zmiana metod jeśli chodzi o partię, o jej za­
dania? Oznacza ona konieczność zerwania ze 
starymi nawykami administrowania t komen­
derowania. konieczność podniesienia poziomu 
naszego kierownictwa przez dobór ludzi o od­
powiedniej kwalifikacji, o dużej znajomości 
rzeczy, przez podnoszenie ,wiedzv samych pra­
cowników partyjnych. przez odpowiedni po­
dział zada1i., przez usprawnienie wewnętrznei 
organizacji pracy partyjnej, przez nowy styl 
pracy. 

,;Aby kierować nalezycie - uczy towa­
rzysz Stalin trzeba :mać przedmiot, 
trzeba studiować przedmiot sumiennie, 
cierpliwie, wytrwale. Nie można kiero­
wać pracq na ws; nie znając gospodarki 
rolnej, nie zno?ąc spó!dzlelczości, nie za­
poznawszy się z poittyką cen, nłe wyu­
czywszy się nstaw, które mają bezpo­
śred11t związek ze wsi.a,. Nie można kie­
rować vracq w mieście nte znaiac prze· 

„ 

myslu, nie badając bytu robotników, nie 
nasta.wiając ucha na żądania i potrzeby 
robotników, nie znając spóldzielczości, 
związków zawodowych, zagadnień świet· 
licowy di''. · 

Wychowujmy naszych aktywistów, naszą 
kadrę partyjną na działaczy, na przywódców 
klasy robotnicze.i. mas pracujących, narodu. 
Wychowujmy ich na działaczy nowego typu, 
a nie na funkcjonariuszy-urzędników! 

Słusznie walczymy z niechlujstwem i bała ... 
ganiarstwem. z improwizatorstwem w pracy 
partyjnej. Dbać musimy o porządek. o syste­
matyczność i 0 plan w pracy. Ale strzeżmy 
się papierkowości, strzeżmy się zurzędnicze­
nia w pracy partyjnej, bo bezduszność i pa. 
pierkowość jest zaprzeczeniem stylu i ducha 
pracy partyjnei. jest zaprzeczeniem myśli po­
litycznej i walki politycznej jaką musi być 
przeniknięta praca partyjna. 

Chodzi nam o to. aby wzorem bolszewików 
nasi działacze party.in! łączyli rzeczowość i 
gruntowną znajomość spraw, znajomość na• 
szej ekonomiki, naszego wielobarwnego ży­
cia - z głęboką ideowością. z żarlhvym uko­
chaniem naszei oiczy.zny, Polski Ludowej. z 
żarliwym ukochaniem idei Polski Socjalisty­
cznej - kwitnącej i szczęśliwej - zajmują­
cei ?aszczytne miejsce w rodzinie wolnych na­
rodów. 

Na pracy i działalności wielu naszych or­
izanizarii partyinvch ciążv jeszc'le ...,:>.ęsto 
atmosfera zywiolowości, wtedy gdy winna 
panować przemvślfrna. crruntowni<> przedysku­
towana w zespołach aktywu oartyjnego i u­
stalona ostatecznie przez instimcję partyjną 
metorl'I nlanowPi l"r::tC'V. Mńwiliśm'' o biuro. 
kratyźmie i stwierdzaliśmy, że płynie on z na­
cisku żywiołu drobnomieszczańskiPgo, z od­
rywania się niektórych pracowników partyj. 
nych lub cześci aoar:otu p;irtvinego od mas 
partyjnych, od klasy robotniczej. 

Niektórzy towarzysze opacznie rozumieją 
rolę partii. Uważają oni, że skoro nasza par­
tia Jest partią stojącą obecniP u wł11dzy, to ich 
zadaniem jako przedstawicieli partii jest oto­
czyć się zevmętrznymj atrybutami władzy, a 
ponadto naciskać cała parą na kierowników 
administracii gosoodarczej czy państwowej, 
nie wychodzić z gabinetów dyrektorów czy 
przewodniczącvch rad i komenderować nimi, 
lub zastępować ich w ,ich zadaniach. Nie ro­
zumieją oni. że zadaniem kierownictwa par­
tyjnego jest nie komenderowanie i nie admi­
nistrowanie, a wychowywanie polityczne, do­
bór ludzi, pomoc w kh nracy nrzer. troske o 
ich wzrost, o ich szkolenie, o stopniowe pod­
noszenie ich zadań, ich kwalifikacji i ich od­
powiedzialności. 

• 
„Otoczyć pracownik6w ·gG.spodarcZ11cn: 

atmosferą zaufania i poparcia, - uczył 
towarzysz Stalin - dopomóc im w 
kszto.łtowa11.iu now11ch 1.udzi, budowni· 
czych przemyslu, uczynić stanowisko bu­
downiczego przem11slu honorowym sta­
nowiskiem socjalistycznego budownic­
twa - oto w jakim kierunku powinny 
teraz pracować nasze organizacje partyj-
ne". 

Najważniejszą zaś rzeczą jest aby pracow­
nicy partyjni. gosnodarczv i admin istracvini 
nigdy nie zapomnieli o tym, gdzie leży fród!o 
ich wladzy, ich odpowiedzialności, ich siły, że· 
by pamietall. że źródłem tym jest klasa robo­
tnicza. lej walka. iei corb:tennR praca, ie.i 
ofiarność, jej ideologia, która obecnie wciela 
ona w czyn w procesie budownictwa socja!i­
stvcznego A więc nowinni oni W7.macniać 
nieustannie swą wi.ęź z klasą robotniczą, z 
masami pracującymi. 

„Partia no.sza :iest silna ł niezwyciężona 
dlatego, ze kierując ruchem umie z a c h o·· 
wuwać i umacniać swq więź z 
wie l om il i o n o w 11 mi masami robotni­
ków i chlopów". 

Rozwijając nadal hasło frontu narodowego 
w walce o pokój i plan 6-letnl musimy po· 
głęblać popularyzację tego hasła wśród naj­
szerszych mas pracujących zarówno w mie• 
ście jak i na wsi. 

Musimy przymać samokrytycznie, że nie 
zawsze partia nasza potrafiła jasno. dobitnie, 
zrozumiale popularyzować - nie tylko wśród 
przoduiących warstw. ale f wśród najmniej 
uświadomlonvch - znaczenie planu 6-letnie­
go, poszczególne etapy i odcinki realizacji te­
f!O planu. olbrzymią przełomową wagę każ­
dego z ważniejszych jego osiągnięć. A przecież 
uświadamianie ludowi pracującemu. najszer­
szym masom narodu - jaka jest treść naszej 
walki, naszych wysiłków. naszej pracy. ja.kl 
jest cel. kierunek, charakter wielkiej ofensy..:. 
wy politycznej, gospodarczej, produkcyjnej 
naszego frontu narodowego, nasze.I mob!liza­
cji w walce o plan 6-letnl - było jednym 
z podstawowych. najistotnle.tszych zadań po­
stawionych przed każdą organizacją partyjną 
przez VI Plenum. 

Nie wszystkie nasze organizacje partyjne 
nauczyły się wyrówn~wać w porę i szybko te 

'Dokończenie na str. 6) 
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0 umocnienie spójni między miastem i wsią Tilko dwa razy do raku 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego oglądają ~wą uczelni~ 

(Dokończenie ze str. 5) 

odcinki frontu walki o plan 6-letnl, które po­
zostają w tyle. A to jest przecież główne za­
danie dowództwa, awangardy, organil!acji 
partyjnej, jej kierownictwa. To jest teraz naj­
ważniejsze. 

Rozwijająca się szybko nasza gospodarka 
narodowa, nowe i potężne zakłady pracy, no­
woczesna technika. wymaga Od swych kier9-
wników i przywódców dobrej znajomości 
swych zadań, wymaga od nich wiedzy facho­
wej i talentu, wymaga też od nich jasnej o­
rientacji w ogólnej polityce gospodarczej, w 
zadaniach naczelnych. Masy pracujące ocze. 
kują od swych kierowników l przywódców, 
od swych organizacji, wyraźnych i zrozumia­
łych wskazań chcą orientować się w podsta­
wowych potrzebach, w zasadniczych zada­
niach. Nie można mieć jednak jasnej orien­
tacji w po.Utyce gospodarczej bez znajomości 
obk•ktywnych praw ekonomicznych, na któ­
rych opiera się marksizm-leninizm, bez przy­
swajania sobie wiedzy ekonomicznej. 

Bez podnoszenia swej wiedzy nie można 
t!ziś wypełnić zadania wychowywania nfas i 
upolitycznlania wszelkich naszych wysiłków na 
polu gospodarczym, w administracji, w pracy 
społecznej i wychowawczej. 

Co należy rozumieć przez to upolitycznia­
nie? Upolityczniać naszą codzienną pracę 
należy przez jej nieustanne wiązanie z pod­
stawowYini zadaniami budownictwa socjali­
stycznego, z naszą ideologią i programem, z 
zasadniczymi wytycznymi uchwał partyjnych, 
z podnoszeniem świadomości mas pracują­
cych. 

;z~~ jestz:~szs~~~eg~~ies~~~~~1~ ~r;:;;~~r:~ Mury PWSP zaludnią się 
trolowana, podnosić coraz wyżej świadomość • k „ f h • li- • p I •-• 
mas - oto ważne zadania organizacyjne. któ- W czasie Wa aCjl 5 UC aczama Z Ca.eJ O Sxl 
re niewątpliwie pomogą nam w opanowaniu 
trudności i w wykonaniu zadań trzeciego roku Jeszcze tylko kilka. ostatnich dni czerwca i w murach 
planu 6-letniego. na.szych. wyższych uczelni uci ch?le egzaminacyjny gwar, 

zapanuJe 3-miesięezna, wa.ka CYJna. cisza. Ale... nie we 
Jeszcze mocniej cementujmy front naro-. wszystkich. Bo . właśnie od 1 lipca, a więc wówczas gdy 

dowyl wszystkie Już niemal uczelnie i szkoły zapadną w długi, 
Jakże wzbogaciły na przestrzeni ubiegłego wa.kacyjny sen - gma.ch PWSP wypełni się na prze­

roku swoje doświadczenia miliony Polaków! ciąg pięciu tygodni prawie półtoratysięcmą, olbrzymią 
Rośnie zw~rtość narodu w walce o pokój i rzeszą studentów, którzy oglądają mury swej uczelni, jej 
plan 6-letm. pracownie, zakłady I la.bora toria tylk-0„. dwa razy do ro­
Każdy miesiąc, każdy tydzień przynosi do- ku. Przez 5 tygodni latem l przez 1 tydzień zimą. 

wody słuszności naszej drogi, przynosi do- Jak to być może? w1scic dla studentów za­
w~dy przew~gi obozu pokoju i socjalizmu, do Otóż przy łódzkiej Pań-: awansowanych - na egzami­
ktorego nalezymy. stwowej Wyższej Szkole Pe- nach rocznych. Stąd rozjadą 
Każdy tydzień, każdy dzień przynosi nowe dagogicznej istnieje specjalne się do domów „uzbrojeni". w 

dowody przyjaźni i braterstwa jakie łączy na- Studium Zaoczne. Jego słu- skrypty, kom~ntar:z~, . me­
ród polski z narodami Związku Radzieckiego, chacze, to właśnie owi naby- zbędną lekturę i ks1ązk1, wy­
niezbite dowody nieocenionej wielkodusznej wający wiedzę drogą kores- pożyczone z wła:snej, uczel­
pomocy w przyspieszaniu naszego uprzemy- pon<len.cyjną, „zaoczni" stu- nianej bibli-0tek.i. PWSP wy­
słowienia, 11 utrwalaniu naszej niepodlegfo_ denci. pooaża swych słucha~zy za­
ści, w umacnianiu naszych granic i naszego Takich rozsianych na ob- ocznych we wszyst~ie po­
bezpieczeństwa. sza.rze całego kraju „zaocz- ~zebne . im ~o na~k~ ma;e-
Każdy dzień i każda godzina przynosi nowe nych" studentów, uczelnia riały. Ci z naJbardzieJ od_l g-

dowody naszej prężnośCi i naszych rosnących. łódzka posiada 1440 i tylu ich łych zakątków ~szych ziem, 
niewyczerpanych sił w budowaniu nowego ży- zjedz:ie do Łodzi na 1 _lipca. na przykład. z B1ałostocczyz­
cia i w usuwaniu t:iiezmierzonych krzywd, ca- Wszyscy oni są dziś nauczy- ny,. czy Ziem Odzyskan:i:ch 
łej brzydoty i wykoszlawienia, którymi obar- cielami w czynnej służbie, a zat-i<Jrą nawet z_e s~bą pozy­
czyły nas wieki wyzysku feudalnego, a potem więc pracują zawodowo i czone . z uczelna. mikroskopy 
kapitalistycznego. uczą się. 4-letnie studia za- lub mne pomocne w nauce 

Z każdym .dniem coraz mocniejszym bla- oczne dadzą im dyplomy peł- przyrządy" 
skiem jafuieje w naszym życiu to, co jest naj- nokwalifikowainego nauczy- . st:idenci_ ponadto ~trzym~-
piękniejszą spuścizną naszych ojców i przod- ciela szkoły średniej. ~ą llsto-~me z uczelni tema Y 
kó i h śl' · · h t k t . . i zadania do własnych opra-w, : my i 1 1c ęs no , Co osiągną ci . słuchacze cowai'i, kontrolujących po.stę-

A więc: ~owarzyszel . podczas. s~g.o letme~?o pohy- PY w zdobywaniu wiedzy. 

czno-fizyczny o kierunkach: 
matematycznym, fizycznym i 
chemicwym, oraz przyrodni­
czo-geograficzny o kierun­
kach; biologicznym i geogra­
ficznym. 
Słuchacże studium to prze• 

wazn1e młodzi nauczyciele, 
ale wielu z nich - to także 
ludzie sta.rsi wiekiem, często 
na odpowiedzialnych stano­
wiskach dyrekt<>'rów szkól, 
wizyta.torów, inspektorów. 
Zdarzają się i takie wypadki, 
że na studium uczą się m. in. 
matka .syn i oboje robi~ 
w nauce świetne postępy. 
Wszyscy studenC'i - młodzi i 
starsi - z z.arałem zd'oby­
wają gruntowną wiedzę z.a­
wodową. Studia zaoczne wy­
magają od nich niemałego 
wysiłku, systematycz.nej :L 
wytrwałej nauki. 

Toteż niezwykły hairt woli 
tych ludzi, którzy cały swój 
wolny od zajęć zawodowych 
czas poświęcają nauce musi 
budzić szacunek i należną. 
ocenę. 

Dla nich też, wychowaw­
ców nowego pokolerua świat­
łych i aktywnych społecznie 
obywateli nowej Polski 
kraj nasz stworzył ten nowy, 
wzorowa111y na doświa<lcr.e­
niach radziecki.eh i z każdym 
rokiem cora,z to piękniej roz­
wijający się u nas typ stu-
diów. Z. N. 

Zacieśniać więc nieustannie łączność z ma­
sami pracującymi miast i wsi, zwalczać obja­
wy biurokratycznego samouspolrojenia, śmia­
ło rozwijać w tej walce oręż krytyki i samo­
krytyki, ulepszać metody naszego kierownic­
twa politycznego, gospodarczego, administra­
cyjnego, usprawniać działalność rad narodo-

yrypełmaJąc wskazania VII Plenum KC tu w łodzkieJ u~zelm.. Prace takie wysyłają studenci 
jdzmy do mas pracujących i nieśmy im zachę- . Całe dos~o·wme dme będą do uczelni, a ta zwraca je im 
tę. do dalsze~ ?racy.' uc:my. je i uczm:l'. s~ę sa- 1;m. up~ywac na wykła~ach, poprawione i uzupełnione W • f • 
m1 przyswa)aC sobie Wlelkie wskazania I WY-1 CWICZema~h, r~petyt~nach, wyczerpującymi wyjaśnienia- rocznicę pows an!a 
tyczne nauki Lenina i Stalina z wiarą, że uto- korumltacJach mdyw1dua1- mi. 
rują nam niezawodnie drogę do zwycięstwa! nych i zbiorowych. No i oczy- Ostatn1o PWSP sięgnęła po robofnikóW łódzkich 

-------------------- nową formę pomocy swym w CZWARTEK, 26 czerwca 
słuchaczom. W roku bieżą- br 0 godz. 19 odbędzie się w 
cym w Łodzi i Warszawie lokalu KLUBU przy ul. Piotr 
uruchomiła ona dwa stałe kowskiej 86 

Pytania, na które znalazła się odpowiedź 

Notatnik Czubaja pomoże 
punkty konsultacyjne, a we w I E C z O R 
wszystkich większych mlas- poświęcony POWSTANIU RO 
tach kraju uruchamia przy- BOTNIKOW ŁODZKICH W 
najmniej raz w miesiącu po- CZERWCU 1905 R. 
dobne - punkty niestałe. In- SPOTKANIE ROBOTNIKOW 
stalowano je zazwycz.aj w lo- z REDAKCJĄ 

dz! na następne pytanie. - łam •woleso. te chce mnie z«tiblć, kalach szkólńych a prowa- GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
Kl ł k ł k M 1 te chyba natan w nlelfo Wł\tapl"ł, . . ' " 

ama ~ a. z a uszyna, h chce Uć do spółdzielni. Ta.k. dnli Je delegowani tam przez W PROGRAMIE: chłopom z Gosławic ki~y n::ówił, ze członkowie nie Tak mówiłam, bo tak mówili Inni, uczelnię asystenci naukowd. Prof. Leon Gomollckl - re• 
mają nic do gadania. O wszyst - A byłam itu1>la! Wsz:v-~y by· Ta zupełnie nowa forma pra- ferat Halina Billing - recy. • • t f • ) • • k" d d · i ółdzi 1 Il głupi, którzy wierzyli tym, . . • b w p0\\1Ztęc1u os a eczneJ ( ecyz11 im ecy UJą sam sp e cy co stra-szyli spMdzlelinlaml Jak cy wymagającaduzegowpraw tacJe, Michał Marchut - a• 
przez swój zarząd i zebranie. diabłem! • dz.ie personelu naukowego, ryton - p;eśnf rewolucyjne z gloi'n1.k6w rai!iowęzl4 rozbrzmiewala przyciszona łO rgan

11
i·tzacja paprt

0
yjMna i dwiyd

1
zjia 4!!red;i:i;~n~~o sl:ai'::rd~l~l 1~~~~~ zdała V'. praktyce egzamin rłobko1tn. Łfod:r.t.ł, i Edward rrzy· 

Y po yczne . u .z e a ą seył 1 dlacze~o. 1 kto S1>allł 1to· pomyślnie. ęc - or ep a.n u wory_ melodia mazowieckiej „Kukul ec;Jci". Odmierzał ją r11tmicz­
ny stukot k6Ł pociągu. CtubafJ maloroln11 chlop z gromady 
Gosławice w . powiecie Radomsko _, spogląda? przez okno. 
Juź zaczynał rozpoznawać znane mu okolice. Na dalekim ho­
r11zoncie wschodzilo slo11.ce. Czubaj chcialby 1uź być u ce 
lu. Już u siebie - w Goslawi cach. Niecierpliwił się. 

wszędzie wybitnej pomocy. dole Rutk1Jwsklemu za to, te na· studium po.siada obecnie Chopina. 
Sp,.,łdzlelnla 51>rzeda.le swo.le pło mawiał ludzi Oo w.ste-pow•nla do dy-a wydziały. Ma.tematy· Wstęp wolny, 

W pociągu wycieczkowym, 
zorganizowanym przez Zwią­
zek „Samopomocy Chłopskiej" 
i „Orbis", jechało razem z nim 
ponad czterystu małorolnych 
chłopów z województwa łódz­
kiego. 

Byli wśród nich członkowie ko­
mitetów założycielskich, byli lu­
dzje z kilku p0w!atów - z ll'ICZY­
ckiego, kutnowskle.l(o, ł~le.l(o -
którzy chcieli u siebie założyć 
spótdzlelnte produkcyjne, ale pra.I( 
neli najpierw zobaczyć na wła&lle 
oczy Jak to wy.l(lada iosoodarka w 
spółdzielniach? „. 
Pociąg właśnie przejeżdżał 

przez zieloną dolinę, kiedy 
Czubaj spostrzegł krowę, pa­
sącą się na rowie obok toru 
kolejowego. To wyrwało go z 
zadumy i przypomniało mu o 
zadaniach, jakie powierzyła 
mu gromada. Ostrożnie, aby 
nie zbudzić śpiącego obok Pie­
trowskiego z Maluszyna -
wstał, zdjął z półki teczkę i 
wyjął z niej zeszyt. 

Na plerwszel stronie od iróry do 
dołu spisane były s-prawy, o Jakle 
m!ał się dowiedzieć. A wlt>e: Ja· 
l<:le sa normy? Kto rzadzt w spół· 
rlzlelnl? Jle ~odzln pra.cula? Jak 
duże sa działki przyzao.:rodowl'? 
73-pytać czy to orawO•. te zable· 
r.>.ht zhote t Inwentarz? 

Na druileJ stro.nle z~sz:vtu za. 
ł'z:vnal:v «le notatki. w kt6r:v<"h 
Czuba! odpowiadał na wszYStkle 
te nvU.nla. 

Położył zeszyt na ko1ani>ch, 
wyjął z kiei:zenł ołówek. Po­
ciąg rzucał jego dłonią i papie 
rem na wszystkie ~tronv, więc 
niezgrabnymi. dużvml literami 
zapisał: - J-... ąkl też mają piek­
ne. Orane traktorami i za~la­
ne szlachet.nymi trawami. Ko­
szą je trzy razv w roku. Kro­
wa własna idzie na D:tstwl~ko 
razem z krowami spółdzielczy-. „ . mi. 

- Gdzie to było? Jak nazy­
wała się ta spółdzielnia? 

Czubaj przegląda swoje za­
piski I teraz stwierdza, że nie 
wszystko zapisał dosyć doklad 
nie. 

ny pań.stwu 1>0 dobrej cenie. Pia· !póldZ?felnl. Kułakom zalehlo na • 
nowy skup wykonall z nadwY'łka. tym. te·bv ludzie nLl!:dV nie WY· 
Sto dzlesleł. procent w zbotu. d·wle zwoll!.1 s!P " nłPwoll Tl nich. żeby 
śele oslemdzie·sią,t -procent w ziem na nich dalej pr:i,cowall. ,Gl:OS.Y. nlakach, ~to procent w dostawie 

Przypomina sobie. Aha, to żywca. za otrzvmane plenladze Przekonali" S~. ę wybudowall nowa chlewnie. na· 
było Popielewo. prawili mlesZokanla. uru,d?>Mt «wte Kolonijne sprawy tliee. zakupi.Jl krowy, rasowa trzo u nas podobna ziemia :e I mauyny. 

ziemia tam niezbyt dobra, Zyc~orys „Pioniera" 
taka· jak u nas, ale hodowla 
daje im duży dochód. Mają 
dobrego szwajcera. Nazywa się 
Maćkowiak. Jak przyszedł do 
Spółdzielni było w chlewie tyl 
ko dziewięć świń, a teraz jest 
pięćdziesiąt sześć. Dniówka ob 
rachunkowa była w pierw­
szym roku czternaście złotych, 
ale potem już dziewiętnaście. 
U nas, w Gosławicach można 
by też znaleźć takiego Maćko­
wiaka. Trzeba tylko poszukać.„ 

Czubaj zajrzał do odpowie-

W zeszycie Czubaja tkwią 
też dwie karty maszynopisu. 
To „życiorys" Spółdzielni „Pio 
nier" w Wonorzu. Zapisane 
tam jest wszystko. Jak spół­
dzielnia powstała, jaka była 
walka o nią, jak się rozwija 
i jakle są plony. 

Czubaj przypomniał sobie co 
mówiła jedna z kobiet w Wo­
norzu. To też trzeba powtórzyć 
swoim. 

Przez trzy tYiri>dnle było u nu 
piekło - opowiadała. - Wyzywa-

W pracowni uczonego - obrońcy pokoju 

Wielki uczony polSlkl prezes Polskiej Akademii Nauk, przewodni· 
czący Polskiego KoU.:itetu Obroń ców Pokoju, prof. dr Jan Dem• 
bowskl Jest czynnym naukowcem Pracuje w zakładzie biologii eks­
perymentalnej un'lwersytetu Łódzkiego, gdzie jest kierownikiem I w 
lnstytucl• Biologii Doświadczalnej Im. Nen-cklego w Łodzi, którego 
jest dyrektorem. swoją wli!dzą I długoletnim doświadczeniem 
prot. Jan Dembowski zawsze chętnie służy studentom, pomagając 

Im w !eh pracach naukowy-eh. 
Na tdJęclu prof. dr Jan Dembowski z ~oną prof. Wllktorlą Dem­
bOW•ską. ta.I.Ze u-czonym-l>lołol!'iem, w otoczeniu . młodych naukow­
ców z Uniwersytetu . Łódzkiego omawiają wyniki badań na~ fauna 

morską. CAE'. tot. Wdowinsk1 

~o. co Czubaj słyszał w Po-
pielewie, Baranowie i w Wo- Organizując przy Uniwer- sywniejszych przygotowań do 
norzu zadało kłam tym wszyst syteckim studium Przygoto- egzaminów muszą teraz 
kim plotkom, jakimi bogacze wawczym kurs dla wychowaw już w czasie sesji egzamina­
wiejscy tumanili dotąd gosła- ców kolonii letnich Wydział cyjnej - marnować cenne go­
wickich chłopów. Te trzy dni Oświaty Prezydium RN zape- dziny wydeptując schody Wy. 
wędrówki po spółdzielniach wnił słuchaczów, że wszyscy działu Oświaty i nie mając 
województwa bydgoski~go ~d- zostaną, po pomyślnym ukoń- pewności, że upragnione skie­
słoniły przed chłopami woJe- czeniu kursu, zatrudnieni. Nie- rowanie otrzymają. 
wództwa łódzkiego całą praw~ których absolwentów - studen Na podkreślenie zasługuje 
dę o wsi socjalistycznej, o wyz tów UŁ spotkał jednak przy- fakt, że zapewnienia Wydziału 
szości gospodarki zespołowej. kry zawód gdyż Wydział 0- Oświaty powstrzymały stu-

Czubaj przypomina sobie, światy nie. wydał im skiero- dentów w staraniach o uzys. 
jak w Spółdzielni Produkcyj- wań do ośrodków kolonijnych kanie wczasów akademickich, 
nei w Wonorzu stali między polecając zgłaszać się do Pre- a w chwili obecnej wszelkie 
dwoma różnymi łanami psze- zydium RN co dwa dni celem zapisy zostały już zamknięte. 
nicy. Po prawej ręce stał:;i uzyskania ewentualnegq przy­
pszenica spółdzielców. Wy~o~ działu. Takie stanowisko ?O­
ka, gęsta, kłosista. Z drug1~J wodu-je, że część stude~tow, 
strony liche, niskie, r~adkie którzy poświęcili kilka-
zboże rolników indywidua!- dziesiąt godzin . na „ prze-
nych. szkolenie w okreSJe na1mten-

Prawda zwyciężyła 
Podczas wycieczki Czubaj 

zwiedził także fabrykę sprzętu 
rolniczego w Inowrocławiu. 
Widział jak robotnicy produ­
kują dla wsi parniki, wiadra, 
pompy. Oglądał też urządzenia 
uzdrowiska w Inowrocławiu, 
gdzie leczą się chłopi. Przeko­
nał się na własne oczy, ile robi 
Polska Ludowa, jak pracują ro 
botnicy na to, pby coraz bar­
dziej rósł dobrobyt kraju, aby 
i chłopom niczego nie brako­
wało. 
Tej Polsce, tym robotnikom 

trzeba dać więcej produktów 
rolnych. Więcej mleka, masła, 
tłuszczu. 

Czubaj wie, że to zadanie 
spełnią wkrótce spółdzielnie 
produkcyjne, które powstaną 
jako znak zwycięstwa prawdy 
i postępu nad nienawistną, 
ciemna. kułacka plotką. 

II. Wieszofo: 

~IREDAKCJJJ 
E, R. - List Pa.na przekazaliś­

my z prośbą o interwencję do 
Miejskiego przeds. Komumkaeyj-

n~~~en z wielu lokatorów - O 
awanturach wywoływanych przez 
właściciela domu należy powiado­
mić Milicję Obywatelską . 

u:. R. - .Tak nas Informuje Pre 
zydlum MRN w Konstantynowie, 
urzędnik o którym Pan pisze zo­
stał wskutek powtarzających się 
slcarg na jego pracę zwolniony z 
dniem 15 ezerwca. 

J. Michel - W sprawie kupna 
na raty motocykla należy wystą­
pić dr.ogą służbową przez zakład 
pr&cy do Państwowej Komisji Eta 
tów przy Prezydium Rady Mini­
strów, która, Jeśli zachodzi ko­
nieczność posiadania przez Pana 
motocykla dla celów służbowych. 
wydać może zezwolenie na kupno 
z rozłożeniem nat eżności na spła­
ty 20-mleslęczne. 

Lokatorzy domn przy ul. Gra· 
bowej 1 - Na skutek naszej In· 
terwencj! posmołowanle dachu zo 
stanie przeprowadzone w terml­
rtle do 1 sierpnia. Buclvnek zosta­
nie zgłoszony do kapitalnego. re­
montu w roku 1953. 

Echo głosów 
CZY NIEUZASADNIONA? 

Mieszkańcy posesji przy ul. Ko 
lejowej 3a w Andrzejowie nade• 
słall nam alarmujący Ust, w któ• 
rym dono,slll o domv., gro:tącym 

zawaleniem, nie-czyszczonych od 
dawna kominach l niewywożo· 

nyeh od ri>ku śmiecia.eh. lnter'l''8 
nlowallśmy w tej sprawie w Pre• 
zyd!um Gminnej Rady Narodo• 
wej w Nowosolnej I oto otrzyma• 
Uśmy odpowledt, :te wystąpienie 

mieszkańców tego domu jest nie­
uzasadnione, gdyt Prezydium 
GRN powołało dla tego domu 
ądmlntstratora, który powinien 
załatwiać wszystkie tego rodzaju 
sprawy. 

Wydaje nam się, te Je·śll lokato 
rzy domu przy ul. Kolejowej 
stwierdzają nieporządki, to świad 

czy to dobitnie o nlewywlązywa­
ni•1 się administratora ze swych 
obowiązków. Administratora nie 
wystarczy powołać - trzeba rów 
nieź kontrolować Jego pracę I w 
ko0nle-cznych wypadka.ch polecić 

mu wykonanie takich czy Innych 
zaniedbanych 
noścl. J' 

przez niego czyn• 
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N o 1A1N1K Dziwna cisza w DMA przy ul.NapiórkowskieRD Historia jednej koszuli 
z pra~y: Nlekitóre &p6łdzlelnle z całym spontojem produkują ko-

57Jllte z materlałóiw bardzo śclągającyeh slę w praniu." 

l Ó D Z K I Ożywić pracę kulturalno - oświaiowq 
i wychowawczq Dzlsia,J o ge>dz. 18 w auli uni­

wersyteckiej przy ul. Narutowicz.a 
nr 68 odbędzie sle wal.ne ll)ebranie 
wyb-Orcze delegatów na Zlot Mło­
dych przodowników do War'i'll.awy. 

p 0 wybora•ch cześć artystycz.na. 

• • • 

Je.st taki DMR na. terenie Łe> dz!, w kt6rY1D1 panuJe „telazny 
podił:la'1" na dwie kategorie. Na kate·gorię dz!ewcząit „zaawansowa­
nych" i „nowicjuszek". G~le „starsze" boezą się na mlo•diS>z.e, 
a ,,młod.sze" z u.czuciem zaiZdro-ścl patrzą na star.sze • 

Odczyt !lustrowan:v i:>rzezroc:za­
Jni na temat „Bakterie swzymie­
rzeńcem imperialistów" wYgłosi 
dziś w druga r<>eznice ·a.g•resii na 
Koreę w Klubie Miedzyn.a.rodowe.i 
Ksiażki i PraSY o godz. 19 red. 
Wład. Orłowski. 

Mowa tu o DMR przy ul. Na piórke>wskiego ł3. 

* • • 

Widok dutego, nowowyremon towane,go gmachu napawa prz·e­
chodnia uc7Jllciem zadowolenia. A le ta <:icSza, absolutna prawie ci­
sza w budynku„. Wlad-OllllO prze det, źe gdzie młodość, tam śml«h, 
tam gwar.„ A tymoeza,sem ni.czego po.ao.bnego tu nte usłyszycie. 
Nawet okna są pGZMnykane. Tyl ko od cz&s11 do czasu wyglądają 
z nie·których - głowy młodych ro.bo•tnic. 

8ec<;Ja DRN Łódź-Poludn1e odbe­
dzie sle Jutro o godz. i7,30 w 
świetlicy nomu Ludowego w Jó­
zefowie (doJai;d autobusem na tra 
sle linll Al. 

Gdybyście zaś weszli do DMR-ów, w których mie•s.zka prze 
• . s:r.ło półtora W·sia,ca młodzieży pra 

27 bm. o godz. 17 w śwle1Jlicy 
oche>t.nic-zej st.raży p0żameJ Miko­
ła.f ów p rzy ul. Planowej is (do­
jazd tramwajem aleksandrowcictm 
do Kochanówkal odbedz.le się se­
sja DRN Łódź-Północ. 

gmachu, ujrzelibyście lsmące cują,cej. Biorą,c pod uwa-ge te 
korytarze, czyste izby i ład- ilość oraz o·koU.czność, te Jest to 
ną świetl!icę, w której stoi przeważnie ·młodzle'.i;. ze wsi, moż· 
nawet fortepian„. Ale gdy na sobie wyobrazić Jak wielka ro-

lę wychowa'\\'CZa od•grywaia DMR. 
zapytacie o zespół świetlico- Swiadczy o tym duto zain.tereso­
wy, czy gry towarzyskie - wanie rządu i Partid problemami 
dziewczęta spoJ'rzą na 'wasi Domów MJC}dego Ro·botnbka. Na lutowym Plenum KŁ PZPR. któ· 
ze zdziV1:i'=niem. Nie ma tam re po.świeco.no sprawom m!odzie­
ani jednego, ani drugiego. ży. analizowano rozwól DMR, lch 
Wprawdzie DMR temu wz- rolę wychowaweza i ""'~.ięlt ncldzia 

• • • 
Walne zebranie człcm'ków Kola 

Przyjaciół Niewidomych od'bedzie 
sle w dniu 26 bm. o godz. 17 w 
sali PSS ul. Piotrltowska 76. 

• * • 

ływanla. Po·stulaty ja.kle w6w.~z•s 
dług Statutu nie prz•ySłUgUje wysnnięto to: konieczność llO\C'P• 
etatowy instruktor kultura!-· •z•„;a warunk6w bvt.owv..-h w 
no-oświatowy, ale przecież DMR oraz na·•ileni.e ll"'<!Y wycho· 

wawcze.I wśród młodzieży. 

Posiedzenie Polislcie.go Towarz:v· 
stwa StomatoloR"iczne~o odbedzie 
się jutro o god'Z. 2<l przy ul. No­
wotki 21. Na posiedzeniu referaty 
wydosza prof. dr M. Fuchs .! dr 
J . Stadnicki. 

jest tam koło ZMP skupiające o i'le p!erw•szy postul•t jeist rea-
70 proc. dziewcząt, jest kie- Uzowany (remon.t.y DMR pr•v ul. 
rownictwo domu. Napiórl<ow1skie1to i na Sto'l<a.ch. 

przebudowa Jmt•ehów. l'l'•Vlsitc"o· 
Rzecz cała ma się w tym, wanie do !'Otrze!> rnlodzież'v nu­

że w DMR przy ul. Napiór- cującej). to za«adn1en'e rn7.w!n1e­
kowskie!Zo ru·e ma sl'lnego ela pracy wych"w„wez~.I nie 21T1a-••• ~ l:•:złn Jeszcze właściwe.go rozwia-

. dobrze zorganizowanego ko- zal''"-· 
w OśrodkU szkolcruowym Mini lektywu młodzieżowego Or- Stosunkowo dobr:i:e nracuje 

is terstwa Zdrow!:-~~e~~~~Ynak się ganizacja ZMP-owsk~ nie ZMP na terenie DMR przy 
w dIUU 1 11pca · ua-s I 1 s •t l · ] · "O d:> &zkoJenlowY dla kontrolerek sa:i~- przejawia inicjatywy w pra- u .. zpi a ne], n11 ezace,., . 
tarnych. Nau•ka. wYz:vwieme 1 1111- cy polityczno-uświadamiają- Wifamy. Koło ZMP or~a-ti1zu­
ternat bez;;>tatn

1 
e.n:-'~~-~gane kw'!- cej. z drugiej strony zarzad ie wieczornice przedzlotowe, 

runki przyjec a - U• on- d · 'ł t t n• 
1 7 klas szkoły 1>0dstawoweJ zakładowy i dyrekcja zPB prowa zi zespo ar ys ycz :'i· 

~:t!~~ e od 2i-40. z.glosze~la osobi- im. 1 Maja, do którego DMRINajaJ;-tywniejsi ZMP-owcy !łO 
ste pn:yJm.uje w~o~;~cJ:o sam tar I ten należy - nie interesują stanowili ostatnio urządzeć 
no Ep1dem1czna. · w go- · tk · łod · · in dzlnach 9-iz pol<:ói 57 do ct.nia się życiem młodzieży. spo ama z m ziez~ . . -
25 bm. Na te•l'Ctn·le Łodzi jest OSl!em nych DMR, aby dzielić się --

WTOi:tEK 
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CZERWIEC 

OZlS 

Jana 
JUTRO 

Łudi 

WAZNB TELEFONY 
J>ogot RatunkOWO 254-44 
strat Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253-GO 
Miejski ośr. 1n!or. 159-15 

D~ZUlł~ 
.APTEK 
A s nr 2 (Piotrkow­

ska· 95)'. A s. nr 8 IAnnli 
czerwonej 53), A. R. nr 28 
(Zgierska 63), A S. nr 51 
(Plac Wolności 2l. A. s. 

22 (Nowotki 12), A. s. 
~~ 32 (Rzgow'lka 5i), A. S. 

r 5 (Gdańsl<'a 231 · n A s nr 41 1A1 Kośc1u-
szitl 48> dyturuJe codzlen 
nie. 
DY2 UR pOLOŻNlCZO· 

GINEKOLOGICZNY 
Dziś dyturule całą do 

bę szpital 1rn. M. Curie 

CO~fldztef K;EDV?, 
Skłodowskiej - ul. Curie 
Skłodowskie.I 15 

\~T.QY 

Kościuulki" g. 17, 18, 19 
„Chłopiec z przedmieś­
cia" g. 20. Progr, dla naj 
młodszycn: „Pleśń pre­
rii", „Gotowe - jedzie 

NOWY (WlęckowsJuego 15) my", „Balon l miłość" 
g. 19 ,,Buma" g. 16. 

WOJSKA POLSKIEGO MŁODA GWARDIA (dla 
(Jaracza 27-29) g, 19 - młodzieży - Zielona 2) 
,,Bankrut". „Cy.rk" g. 18. 18. 2-0. 

POWSZECHNY (Obr. Sta- 31UZA f Pab1antcKa 173) 
llill.gra<!u 21) g, 19 „Zwy „B·ohaterowle Mam.d.tu­
kła ~l>ll'awa". ril", li!:. 18. 20. dozw. od 

MUZYCZNY (Piotrkow- I.at 12. 
ska 243) g, 19,is .,Ni-e- POLONIA (Piotrkowska 
ai>nkoJne szcześcle". LETNI (Piotrkowska 94) 67) „ostatni! :rds". dod. 
g. 19.30 „Objetdźatnla r:~ię~ 3~o~~~a~~,!· 
społeczna" od iait i 4• • ' ' • 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 17 „Jest drożyna" PR2'.EDWIOSNIE (żerom­

slue11:0 74) „Pani DeTY" 
g. 19, 20. dOZ.W. od la<t i4 •l(,INĄ• 

BAJKA (Franciszkańska 
31) „Bylo to w maju", 
dod. „Algier walczy" 
g. 18, 20, doz.w. od lat '12 

BAl.TYK (Narutowlc-za 20) 
„Ni:dznlcy" n srr. g 
i6,3o. i8,3o. 20,30. ciozw. 
od lat 14. 

GDYNIA (Przejazd 2) -
Program naukowo-ośwla 
towy nr 30-52. PKF 26-52 
„Wyprawa na wyspę 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Muzyka i mllość" ~od. 
„Artek" g. 18, 20. do­
zwolony od lat 10. 

ROMA (Rzgowska 84) -
„Dlllle'ko od Moskwy" 
g, 18. 20, dozw. od I.at 12 

1 MAJA (dawn Robot­
nik) - dl'a młodz (Ki­
lińskiego 176) „czekaj 
na mnie", dod. „Czy 
zwierzęta myślą" g. 

17,30. 19,30. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Wesołe Ir.umosz.kl z 
Windlsoru", dod. ,.Wał· 
ka rtrwa"„ g. 19, do:zw. 
od l.a<t; 14. 

STYLOWY (K!llńsklego 
123) „Córki Chin". dod. 
„Nauka blirte.I źycia", 
g. is. 20, dozw. od lat 12 

SWIT (Bałucki Rynek 2) 
- „Na odiSle·cz Ca­
rycyna", <k>d. „Pl"le·1tlad 
Sportowy" nr 3-51. g, 
18. 29, dozw. od lat 12. 

TA'l,'RY fSlenkleWtcn 401 
,.Za cenę życia", 11: . 15.45 
i8. 20,15, dozw. od !alt l4 

WISŁA (Przejazd 2) -
„D. S. 70 - nie dizlalła" 
dod. „Młndzl inżyinlero­
wle". 11:. 16. 18. 20. dozw, 
od lat 14. 

Wł.OKNtARZ rPrłlchnlka~ 
„wesoła trójka" dod. 
.,Przegląd sportowy" 
nr 1-52 g. 16 30. 18 .30, 
20,30. do:ziw. oo I.at 7. 

WOLNOSC CNap1órkow-
skiego 16) „Pustelnia 
Parmeńska" J ser. g. 
H!,30. 18.30, 20,30 dla 
młodz. niedo7Jw. 

ZACHĘT A (Zglel'SkB 28) 
„Clenie na t<>rach", dod. 
„Zeral\", g, 18. 2<1. do7lW. 
od lat 14. 

Pracownicy poszukiwani DR JADWIGA ANFORO-IDr ZAURMAN specjall-
w ICZ, skórne wenerycz- sta skórne. weneryczne 

e, kobiece 3-7 Próchr!I-n 

Inwestora. na stanowisko kierownika Działu k 
Inwestycji, tkaczy na krosna angielskie, wił- ~ 
karzy, kotoniarzy na zespoły zgrzeblne, zgrze. w 
blarzy. czyściarzy i robotników niewykwalifi- • 
kowanych zatrudnią natychmiast Zakłady D 
Przemysłu Wełnianego im. J. Niedzielskiego f 
Łódź. ul. Kopcińskiego 3ld. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Dział Personalny. 1642-K 

B-9,30, ~. Narutowt-

Szlifierzy, frezerów, dekarza, stolarza i robot­
ników niewykwalifikowanych zatrudni na­
tychmiast Centralne Biuro Techniczne Prze­
mysłu Maszyn Włókienniczych w Łodzi ul. 
A. Struga 19-21. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je Dział Kadr. 1648-K 

J{rojczych (krojczyni) wyrobów dziewiarskich 
i dzianych, obrębiaczki do pończoch, ketlarkl, 
pończoszników na maszyny ręczne rękawi­
czarzy, uczennice ~ uczni~w na masŻyny poń­
czosznicze i rękaw1czarskie, cerowaczki, szwa. 
czki do bielizny jedwabnej, magazyniera od­
powiedzialnego i r?bo~nika fizycznego poszu­
kuje od zaraz Społdz1e~nla Dziew.-Pończosz­
nicza im. G. Dua, mieszcząca się w Łodzi 
przy ul. Jaracza 40, 

1640-K 

Wykwalifikowane skręcarki 1 pr.iewljaczkl 
zatrudni Spółdzielhia „Osnow~", ~ódź, ulica 
Jaracza 40. Zgłoszenia przyJmUJe Referat 
Personalny. 1645-K 

O~łoszenia drobne - LFK "H7.P Dr WOYNO specjalista 
Dr TEMPSKI specjalista chorób skórnych. wene­
&ltórne weneryczne, wio rycznych, - zaburzenia 
sów, moczopłciowe Piotr- płciowe. Nowotki 7. front 
lto~ska ~!~ (8736·G) io--11, 16-19. (89ł5-G) 

a 8 18700-Gl cza 2. (8018-G) 
r REJ CHER spec] a lista Dr KUDREWICZ specja-
eneryczne. skórne. płclo Usta weneryczne, skórne 
e (Zaburzenia) Plotrkow 8-9.30. 3-5 Plotrkow-

ka Ił ezwarte-stódma ska 108. (8738-G) --
r PIWECKI wewnętnne Or KOWALSKI specjał!-
łuca. serce przyjmuje sta skórno-weneryczne 
5-19 Piotrkowska 35. 4-7. Piotrkowska 175, 

Towary polskiei produkcJi i in. 
za pośrednictwem akcji 

„PACZKI PEKAO" 
dla osób otrzymujących przesyłki od kre-

wnych z zagranicy. 
ZLECENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 

w New-Yorku 
PEKAO TRADING CORPORA TION, 
New York 4, 25, Broad Street, room 1624 

w Paryżu 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 

Paris IX, 23 rue Taitbout 
TĄ DROGĄ MOŻNA OTRZYMAC: 

materiały, cement. meble. ma· 
SZYDY I oanędzia rolnleze, 
maszyny do 11zycla. rowery, 
węgiel, zegarki szwa.łcarskie, 
radiuodbioroikL motorvllle 
BMW 350, wózki dziecięce. 
parzkl tywnośclowe, kroWJ 
I prosięta. 

lNFORMACJT UDZIELA: 

Bank Polska Kasa Op~eki SA 
Wal'!l~awa. ot. Muowtewka 14, 1320-K 

własnymi doświadczeniami i 
w ten sposób przyczynić się 
do ożywienia pracy wycho­
wawczej. 

Obecny okres przygotowań 
przedzlotowych, okres, któ­
rym winna żyć cała mł.odzi~ż, 
musi znależć odbicie również 
na terenie łódzkich DMR. 

W tym celu trzeba, aby: 
orgaillizacja ZMP-owska wzmoc­

niła kołek<tyw mlC}dzieżowy w 
DMR; 

organ!za.cJa oartyJna, !!arządy za 
kladowe I ciyrek.c.le orzyso:ły z da· 
Jeko idaca oomoca młodzieży; 

kolektywy młodzieżowe w myśl 
wsl(azań II Łódzkie.I Konferenc.li 
ZMP opraeowa!y atrakeyjn.e for· 
my agl1tacl.! kulturalno-masowej i 
wprowadziły .la w cz:vn: 

inicjat:vwa młodzieżoyvców z 
DMR przy ul. S7JPitalneJ znalazła 
szerC}k!e zroi;r;umienle I '(>oparcie u 
kierownidwa pozostalvch DMR; 
Zarzą.d Łódzki ZMP nie ogranl­

cza.ł silę do zwołY'\Vanla C}ti'P'l'aw 
aktYWu pracuJacego w DMR, ale 
zwoływał co pewien ezais w poro­
zumieniu z z•rzadaml •akladowv· 
mi narad:v ro.bocze w l)Oszczegó!· 
nvch domach dla przean•li.znwont• 
kh pracy I wypr:ieowanla wytyc·z 
ny.eh na dałszy okr·es. (zet) 

!e RAl>IO il!I 
WTOREK, 24 CZERWCA 

6.30 Dziennik. 6.50 Muzyka roz­
rywkowa. 7.20 Muzyka roz,rywko­
wa. 7.55 Wia•domości poranne. 8,00 
Koncert muzyki popularnej. b.50 
Przerwa. 11,45 .. Głos mada kobie­
ty". 11.57 Sygnał i hejnał. 12.04 
D7Jiennik. 12.i5 Przerwa. 13,25 Pro 
gram dnia. l~.30 Melodie operet­
kowe. 14,05 z twórczości Pamcrzo 
Władigerowa. i5,09 Komuni~at o 
stanie po11:ody. 15.10 „Powracaiaca 
fala", odc. pow. B. Pru®a. i.5.30 
Dla świetlic d'lieciecy·ch - r.ep. pt. 
„I dzlewczeta pływają ma szalu­
pach i jachtach". 16.00 „ Wszech­
nica Radiowa" - wYkład z cylklu: 
„Przyroda" (I). 17.00 Wiadom. po­
polud•n!owe. 17.45 Radiowv porad­
nik Językowy. 18.00 Muz:vkR ludo­
wa w wyk. kapel! rou!łośnl śla­
sklei. 18.30 „Wszechnica Radiowa" 
- wykład z cyk1u: .. Hi>Storia llote­
raturv Pol,~l<ie1" (Il). 18.50 Łódzki 
tygodnik dźwiekoWY. 19.M Pro­
~ram lokalniy na Jutro. 11! .30 Mu­
zy'ka i ak.tuallności. 2-0.00 Koncert 
svmfoniczny w w:v<k. wielltiel or-
1<1estiry svmfonlc-zne1 PR. 21.00 
D'Zlennik. 21,30 Artystyczne nl'eśni 
chó·ralne poJ,sklch k ·OllllPOzYtoirów 
w wyk. chóru roz~tośnl wroclaw. 
~klej. 21.50 Utwory na altówke. 
?2,00 „Młodość m.as.ze~o wieku" 
•re"m. Q'POW. .T. Pvtla'kow•kieao . 
0~.15 Rep. z TV MiedeynarorlnW'!tro 
'l'llrnieiu ~7.•"'h-'>wern w Mled7.v­
•rl•mJach. !!2.2Q Muzvka tane~.„A . 
?~.JO Mu7vka kamer•lna. 23.oO 
Ostaot. wiadom. 24.00 Koniec art1<1. 

Pronam rozitło~nl ł6d!lkl1!.I 
6.15 Wiadomości dl.a ws!. 6.20 Re­

POrtał aktualnv dla wsi pt. „Chlo 
Pl z gromady Les1JC'Zyne1c wzywa­
ją do WSPóllzawodnictwa o srz;yb­
s.ze WY•k"manle żnLw". 9.30 „z ml­
k·rofonem prze-z; ml:wtx> i wieś". 
8,45 Program ma dziś. 14.30 Ko.n­
cert roz.ryWlkowv w wvk. ehóru i 
i o:t'kiP<Jtry ŁRPR IPd H. Debicha. 
16.20 „z mi1<:·rofonem nr•E"l mle~'" 
I wieś". rn.,'i z twól'c?.oścl Al. f'.t• 
"""'Wa. 17.15 Konrert or'kło~trv 
ŁRPR. 17,35 Audvrfa pt, .. Girnnv 
„,,via7.kowe jak'° stłńvriv ot-ct~n;7.A­
tm- nrac:v w 7.•1<ładach". iR.50 'l'v­
P'Oi!.ntk <17.wif'kowv. i~.15 „Mlo­
rl-.IP7. o Zlocie". 19,25 Program na 
iu•tro. 

Mie5zkańcy ulicy Mickiewi­
cza i przyległych uskarżają się 
na brak w kh <lzielnicy uspo­
łecznionych sklepów, w któ­
rych można by nabyć 01WOce i 
w<JJrzywa. Z ikcmiec:zności mu­
szą 0111i kupował w prywatnej 
owocarni na rogu ul. Wól­
czańskiej i Mickiewicza, która 
jednak o<lstra.sza zarówno ce-

VII sesja 
Rady Narodowej 

26 bm. o godz. 16 w sali 
Pt.ństw. Liceum Pedagogicz­
nego przy ul. Wólczańskiej 
171 odbędzie·· się VII tegorocz­
na sesja Rady Narodowej m. 
Łodzi. 
Porządek obrad obejmuje 

ważne zagadnienia. 
M. in. Rada wysłucha spra­

wozdania Prezydium ze spo­
sobu przyjmowania l zała.twia. 
nia skarg i zażaleń ludności, 
rozpatrzy i za.twierdzi plany 
pra-0 komisji Rady Narodowej, 
za.pozna się także z przebie­
giem przygotowań do Zlotu 
Młodych Przodowników - Bu· 
downlczych Polski Ludowej. 

nami jak panującymi w niej 
brudami. 

A. Grotowska 

• * * 
SWDiście potraktowała spra 

wę wyłą=enia z obiegu ksią­
lek bezwartościowych wypu­
życzalniia. „Znicz" przy uL 
Gdańskiej 101. Książek o te­
matyce sensacyjnej i krymi­
nalnej nie można już wypoży 
czyć, można natomiast po 
przystępnej cenie w tejże wy­
pożyczalni :zia.Jrupić. Wydaje 
się, że tego rodzaju „dzieła" 
nadają s'ię już tylko na ma­
kulaturę. 

L. Dulęba. „ *. • 
Dla uczczenia Zlotu Mło­

dych Przodowników Budow­
niczych Polski Ludowej mło­
dzież I Państwowego Liceum 
Pedagogicznego utworzyła o­
chotruiczą brygadę szturmo­
wą, która w wolnym od za­
jęć szkolnych czaiSie pomaga­
ła przy wznoszeruiu przy ul. 
Wólczańskiej 198 nowego bu­
dynku <lla szkoły. Młodzież 
wykonała pracę wadości 3.300 
zł. 

Dr LASZEWSKI choroby KUPNO-SPRZEDAZ 
skórne, weneryczne. ul 
Więckowskiego 28 7.3G-9. WAGI? Wypozyczame me 
t1-1g,30. (8187-Gl mowlęcych, naprawa -
Dr CZYŻYKOWSKI cho-

stemplowanie, kupno po-
łamanvch. Piotrkowska 9 

roby serca, reumatyczne. 
KUPIĘ pokrowiec do Gdańska 65a. 4-6. 
składanego kaJalta. Tel. 

Dr LESNIEWICZ chirurg 123-21. (8747-G) 
przyjmuje 18-19 Jaracza SPRZEDAM .. Mercedes'' 
3Ga tel. 224-09. kareta typ 230 opony b. 

dobrym stanie. W i a do-
Dr HEYKO-PC}rl)bSkl spe- mość tel. 106-90 e:. 10-15 
cjallsta chorób skórno-
wenerycznych (dzieci) ul ZAOFIAR. PRACY 
Brzeźna 6. (8094-G) POTRZEBNA prarowni-

Dr ROZYCKI specj a ł\sta ca domowa. Referencie 
Zamenhofa 6. m. 42a. akuszeria, choroby kobie 

ce niepłodność Piotrkow- PRACOWNICA domowa 
ska 33 przyjmuje 4-11. poszukiwana natychmiast 

Piotrkowska 165-23a. 
Or SWJDERSKA-Lonleka am = choroby skórne. ko~.mety 
ka lekarska Piotrkowska PORZUKIW PRACY 
224 tel. 141-72. (8160-G) BIEGŁA maszynis<t:ka -

przyjmie prace (przepisy 
Or SIENKO specjalista 

1 
wanie) do domu. Oferty 

skórno - weneryczne 4-6. Biuro Oe:łoszeń. Plotrkow 
Killńsklego 132. (7901-G) ska 104a „6823", ((8823-Gl 

ZA WIADOMIENIB. 

Zarząd P. S. S. Łódź - Południe zawiada-

mia przedstawicieli Spółdzielni o Walnym 

Zgromadzeniu, które odbędzie się dnia 29 

VI. 1952 roku o godz. 9.30 w lokalu wła-

snym przy ul. Piotrkowskiej nr 190 III p . 

Ob c ś' e no c obowiązkowa. 

Wszelkie wnioski należy 
cji Społ. Samorządowej 

190 pokój nr 19. 

składać w Sek­
ul. Piotrkowska 

1651-K 

W dniu 22 czerwca 1952 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najukochań­
sza matka i babcia, przeżywszy lat 75 

S. t P. 

Aleksandra z Florowskich 
WALCZAK 

wdowa po emeryt. urzędniku pocztowym 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 

na Smolarni koło Żakowic na cmentarz 
rzymsko-katolicki w Koluszkach nastą­
pi w dniu 24 czerwca 1952 roku o go­
dzinie 16. 

W głębokim smutku pozostają 
Córki, synowie, synowe, zięciowie 

8948-G i wnuki. 

7 n l' R " I ZGUBIONO kartę mel-
ZGUBIONO karte mel- dunkową na nazwisko 
dunkowa Zofia Tomczyk, Wańke Zygmunt Grabo­
Lipowa 55. (7520-Gl wa 27. (7485-G) 

I Dnia 18 czerwca 1952 r. zmarł nasz 
nieodżałowanej pamięci kolega 

Mgr JERZY WIELOCHA 
asystent przy katedrze technologii w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy rzetelnego praco. 
wnika naukowego i pedagogiczne~o. 

Cześć Jego pamięci! I 
Pracownicy naukowi i administracyjni 

W.S.E. w Łodzi. 
8879-G 

.Druk. Za.kl. Prat, a.&. W. „Prasa" - l.óc1t, ul, ZwlritJ 11, - Papter1 drulr.. mat. 10 er. D-3-19821 DZIENNIK ŁODZIU nr 150 (2466) 7 
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W najbliższ@ n?edzielt 
wiedeński FAC 
przeegzamin1je w todzi 
polską kadrę olimpijską 

Wczoraj Warszawa za­
wiadomiła Łódź, źe pierw­
szy występ doskonałej dru­
żyny wiedeńskiej FAC od­
będzie się 29 bm., a więc 
w najbliższą J1edzielę w 

Piękno zespołowej gimnastyki 
podbiło serca widzów 

Łodzi. W 
Przeciwniki'em piłkarzy z „ 

• • I gimnastyczny szkół DOSZ, za czasie Jmprez kończony hasłem: „Na Zlot" 
oraz · pomysłowo zbudowaną 

nad Dunaju będzie kadra Swięta 
olimpijska Polski. Kul tury Fizyczne ·r w Łodzi pira~idą przez gimn~st~ków 

. Ogniwa, ze szczytu ktoreJ roz 
Mecz rozegrany zostanie 

na _stadionie Włókniarza. 
Piłkarze polscy wraz z 

trenerem węgierskim Kiral­
ly przyjadą do Łodzi pra. 
wdopodobnle juź dziś. FAC 
spodziewany Jest w Łodzi 

w piątek. I 
Mecz pomiędzy łYini dru 

bnami będzie jeszcze jed­
nym egzaminem dla naszej 
olimpijski-ej kadry piłka­
rzy, 

Z uwagi na spodziewane 
zainteres-0wante publicznoś­
ci tą Imprez-, organlzat-0-
rzy za kilka dni nt"ucliołJl.ią 
przedsprzedaż biletów. 

winął się na wietrze sztandar 
tego Zrzeszenia. 
Miłą niespodziankę sprawili 

w dniu Swięta Kultury Fizycz 
nej najmłodsi piłkarze nasze­
go miasta. W meczu towarzys 
kim reprezentacja Łodzi poko 
nała Kraków 2 :O. Trampkarze 
udowodnili że mają pełne mo 
żliwości nie tylko dorównać, 
lecz również przewyższyć u­
miejętnościami starszych kole 
gów z drużyny ligowej. Brak 
im tylko warunków fizycz­
nych, które z czasem, rzecz 
zrozumiała, uzupełni natura. 
Schodzących z bo.iska spor­

towców żegnaliśmy oklaskami. 
Elektowny popis gimnastyczny gmpy uczeninf.c s2lkól tMz.klch. Tej nagrody nie szczędzono 

Pierwsi 
. . . . , . ani tancerzom, ani gimnasty-

4 700 zawodnikow i za-1dziły tance 400 chłopcow i kom ani lekkoatletom ani 
· .• yvod.niczek brało dziewcząt, jak również pokaz zapa'śnikom, ani wreszci~ pił-

olimpijscy przeciwnicy 
w piłce nożnej 

udział w ruedz1elnym obcho- karzom. Vlolno 
dzie Swięta Kultury Fizycznej „... • więc sądzić, że 
w Łodzi. adresowane o-

Po wycofaniu się fr::neuskieJ 
'llleksykańskieJ drużyny piłkarskiej 

S rozgrywek olimplj.sklch, U·stalo­
łlO w drodze losowania pr7:eclwnl· 
ków pierwszych meczy na Ollm· 
piad:tie: 

W DN. 15 LIPCA grać będą na· 
«ępujące drużyny: ZSRR - Buł· 

garia, Austria - saa.ra, Rumunia 

Sportowcy postanowili udo­
wodnić, że nie !}la takiej gałę­
zi sportu, która nie byłaby a­
trakcyjna. 

Dotąd uważano gimnastykę 
za nudne ćwiczenia. I właśnie 
gimnastycy Włókniarza oraz 
Ogniwa nagle podbili serca 
widzów. 

- Węgry, Dania - Grecja, Ju- Pod melodię popularnej plo 
•osławla - Indie. senki „Zbudujemy wspólny 

16 LIPCA spotkają l!lę: Jfolandla dom" ćwiczyła kilkuseto:wbo­
~ Brazylia, USA - Wło-rhy, Luk· wa grupa. Jak w precyzyjnej 
aemburg - Angli.i, Egipt - Chi· maszynie pracują ręce i nogi, 
Je. a po chwili, gdy publiczność 

Bez gie?' ellmlnacyJnych opr-SCz nie ~tlą.żyła jeszcze oc~łonąć. z 
l' 1 kl 1 N il 1 1 1 I wrazema, kolumny dzielą się 0 5 orwe1: ze w:tg ~ · u na na części i oto na zielonej mu 
wycofanie się Ich przeciwnika rawie w rasta jak haft na 
do dal~zych spotka!\ zakwallfiKo· płótnie yemblemat zrzeszenia 
'Wały się: S2lwecja (Jako mistrz Włókniarz. 

ostatniej Ollmplady), Flnlandla Nie mniejszy zachwyt wzbu 
(Jako go!1Podarzl a ponadto Tur· 
icJa, Niemcy zach. I Antyle holen· 
dersk!e. 

Dzfś graJą 
piłkarze Widzewa 
z Górnfk"em 
Dziś o godz. 18 na stadionie przy 

Al. Unii rozegrany :t&!Jtanle towa­
rzys>kl mecz piłkarski między Gór 
niklem z Bytomia a zespołem 
JJ-lli:owym Widzewa. 

Deriladę w dniu Swieta Ku.Jt1ury FlzyezneJ 
rozpoczęli na.imłocisl. Dzied z łód7!klch 
przed.szJ<oli entuziastycz.n!e zosita1v powitane 

przez 20-tysieczna 1>ubbc 7Jllość 

ne również by­
ły w ki-erunku 
licznych nau­
czycielek i na­
uczycieli, in­
struktorek i in­
struktorów, któ 
rzy przygoto­
wywali swych 

wychowan­
ków rlo tak 
imponującej im 
prezy. Nie 
mniejsze brawa 
należały się 
organizatorom, 

11 więc ŁKKF 
za sprawne 

przeprowadze 
nie tak bogate­
go programu. 

Górnik bytomski wzmo<'ninn:v 
ma być kliku graczami z innvch 
miej!'Cowo!"r.i Slaska. Uwal!e 1>J1e· 
clalna zwróelć trzPba na linie n•· 
padu. Atak Górnika jest szybl<l 
I bt'ąmkrtc::tT'lf' 1ny. Wvró'1nf~ia ,-;,.. 
w nim: Jarl<uJ '.·s7. Coh'il< l Folk. W 
bramce grać bedz1e .Junir. 

Burza oklasków zagłuszyła w~ zystkie megafony, z których ply nęla mefo>dia marsza. Tak wl~a­
no defi'lade uezenoic szkól ló dzkf.ch. Późn;eJ•sze J>O!J>~SY ucz.estnl czek defilady zdobyty ogólny 

a111a.uz. 

Patrzył urzeczony, jak szła powoli przez usp1ony rynek, 
smukła i wiotka. ubrana w dziwne szatki jakby z muślinu, 
nie według tutejszej maniery. Na głowie niosła dzban J?O· 
dobny do greckiej amfory. Była podobna do Sulamith 
z Pieśni nad pieśniami" króla Salomona. Oto wyszła w no­
c.;,' by nabrać wody i przynieść umiłowanemu. Jak w tam­
tej „Pieśni nad pieśniami". 

- o, jakożeś piękna, przyjaciółko moja, o, jakożeś piękna! 
,_ szepnął. . . . 

Dziewczyna zauważyła Ondraszka ~ błękitnym cienm 'I'.r:V­
tona. Zawahała się, w jej oczach zamigotał lęk. Potem zdJęla 
dzban z głowy, przystąpiła do cystert;iY: 

- Daj mi się nap)ć! - rze!d do !11e.J . 
Dziewczyna nabrała wody w dłonie 1 podała mu do schy-

lających się ust. 
- Kto ty jesteś? - zapytał. 
- Chawwah! . 
- Nie znam takiego imienia. Widziałem cię już kilka 

razy idącą w nocy przez rynek. Zawsze idziesz po wodę? ,....,. 
- Nie zawsze ... 
- Bo wtedy nie miałaś dzbanka. Szłaś jednak do cy-

sterny. 
- Gdy był księżyc na niebie . Słucham wody ..• 
- Kto ty jesteś? 
- Powiedziałam. że Chawwah. Po waszemu Ewa.„ 
- Hebrajskie to imię? 
- Tak. Jam żydówka. Mój ojciec jest kupcem. Przyszedł 

z Moguncji. Przed rokiem niespełna. 
- Daj mi jeszcze wody! 
Dziewczyna jeszcze raz nabrała jej w złożone dłoni~ i _po­

dała. Wtedy Ondraszek zauważył, że dłonie sa ~ałe l r?zo­
we w głębi. Wydały mu się podobne do rozwarte] !l1uszh, w 
której szumi nie morze, lecz życie. Woda przeciekała jej 
przez palce. 

- Pij! - zachęciła go z dziwnym uśmiechem. 
Ondraszek schylił się i zanurzył usta w jej dłoniach. 
Woda pluszcze jednostajnie. I pluszcze. Ondraszek słucha 

wciąż oparty o kamienny słup i przeż~a wtórnie niezro­
zumiałe wzruszenie. Na dnie ciszy gasną dźwięki słowiczej 
melodii podobne do spadających pereł. Dźwięki s• miękkie 
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jak tamten plusk wody, zaokrąglone I różowe. Ondraszek 
słucha ich i mu~i myśleć o Chawwah, o tajemniczej dziew­
czynie z włosami jak ugłaskany płomień. Z ich barwą kłó­
ci się zuchwale szafir atłasowej wstążki. Dziewczyna nie 
idzie, lecz płynie w księżycu jak stworzona z mgły. Amfo­
ra na jej głowie, podtrzymywana podniesionymi wysoko ra­
mionami, uzupełnia linię jej ciała w skończenie piękny 
kształt. Zarysy amfory, głowy, podniesionych ramion,_ piersi, 
bioder i nóg kojarzą się z odurżającym urokiem „Piesn! nad 
pieśniami". Przechyla głowę do tyłu, zamyka oczy i skan­
duje szeptem jak modlitwę. 

... o, jakożeś piękna, przyjaciółko moja, o jakożeś piękna! 
Oczy twoje jak oczy gołębicy ... 
Zęby twoje jako stado owiec jednakowYch ... 
Wargi twoje jako sznur karmazynowy ... 
Szyja twoja jako wieża Dawidowa ... 
Obie piersi twoje jako dwoje bliżniąt sarnich, które 

pasą się między liliami... 
Wszystkaś ty piękna, przyjaciółko moja, a zmazy nie 

masz w tobie! 

Kogut . zapiał w mieście, odpowiedział drugi, potem trzeci. 
Ondraszek zstąpił na ziemię i spojrzał z obrzydzeniem na 
wilgotną posadzkę kamienną, na kupę stęchłej słomy pod 
ścianą, na leżących w niej ludzi. Ludzie śpią jak uznojone 
zwierzęta. Ich zmierzwione kształty majaczą w rzednieją­
cym mroku. 

W oknie pod sklepieniem różowieje świt w kwadratowym 
wyimku nieba, gasną powoli gwiazdy, niebo zaś jest prze­
kreślone na krzyż zardzewiałą kratą. Usiłował ją wyłamać 
wczoraj i przed wczoraj, lecz tylko dłonie poranił. 

Trzej sociuse, ci sami, co mu pomogli uprowad:r.ić Barba­
rę z Frydku, jeden niemrawy łatacz butów, który się tu 

Francja wycofała si'ł 
z turnieju olimpijskiego 

Z Paryża nadeszła wiado­
mość, iż francuski. komitet 
olimpijski postanowił wyco­
fać drużynę piłkarską z 
igrzysk w Helsinkach. Wcześ­
niej już mieliśmy informacje, 
źe Francuzi mają poważne 

kłopoty z zestawieniem odpo­
wiednio silnej drużyny ama­
torskiej, a gdy wykryto pró­
by wzmocnienia jej zawodow-

cami, nie pozostało nic jnnego 
jak wycofać się z igrzysk. 

Ten dn:ić sensacyjny krok 
kierownictwa SiJOrtu fran­
cuskiego odsłania w niedwu­
znaczny sposób prawdę o sy­
tuacji kultury fizycznej w 
państwach kapita.listycznych. 

Francja miała być prze­
ciwnikie;n i:~lski.ch pHkarzy 
w rundzie eliminacyjnej l 

------------- oczywiście w ten sp°'sób Pol­

Wójcik (CWKS) 
zwyciężył 
na Mazurach 

Za.końcwny zosta.1 '7 eta.P-O­
wy wyścig kolarski po wojew. 
olsztyńskim. 

W punktacji ogólnej zwy­
ciężył Wacław Wójcik z 
CWKS przed Króla,Jdem, 
Drążk«i>wskim, Klabińskim, 
Wrzesińskim, Wyględą, No­
woczkiem, Waliszewskim i 
Gabrychem. 

W ostatnim etapie zwycię­
żył Wrzesiński przed Salygą. 

ska zakwalifikowała się bez 
walki do wła.śclwego turnieju, 
w którym udział weźmie łącz­
nie 16 państw. 

Dopie~o po spotkania.eh ell­
mbacy~nych odbęd?i.ie się w 
Helsinkach następne losowa­
nie, które wyłoni kolejno 
przeciwnika p.olsklch piłka­
rzy. 

Nie było FOkonan;ch 
Członkowie koła S•Portowego 

Ogniwa nr 31 przy Wydziale Fi­
nansowym MRN rozegrali w ra­
mach święta kultury fizycz.nej to­
warzyski mecz plłkars.ki w Brze­
zinach z drużyna .,finansistów" 
WRN. 

Zespoi-Owo wygrali kolarze Na boisku wid2leliśmv senlo-
CWKS ed G dl Wł'k rów, którzy mimo POdeszłego 

prz war ą, 0 • wieku w dalszym ciągu interesują 
niarzem, Unią, Kolejarzem, s-ie żywo ®ortem. · , . I Gra toczyła sle w serdecznej 
Gormklem, Spójnią, Budo- atmosferze I ku obopólnei r-a.ao~ 
wlanymi i Stal" ści mecz .ten zakoticzył sie wynl-

""' k1em remisowym O:O. 

Oprac. )aroslau:a Niecieckiego (56) 

Po mistrzost"."ach zorganizo I · Zawody miały się odbyć pó 
wano nam. wycieczkę na słyn- znym wieczorem przy bla­
ną skocznię narciarską w Hol skach elektrycznych reflekto­
menk~l}e~. To cu.downa miej- rów. Boisko w Giiteborgu, w 
scowosc, 1stny raJ dla narcia- przeciwieństwie do Oslo leża­
rz;:. P?d progiem skoczni znaj ło daleko za miastem, 'wśród 
duJe się muzeum spqrtowe. starych drzew. Stadion był 

skromny, ale bieżnia idealna. W powrotnej drodze Szwe­
dzi zaprosili nas do Gotebor­
gu. abyśmy wzięli udział w 
międzynarodowych zawodach 
propagandowYch. Kierownic­
two n'aszej ekipy z dyrektorem 
Askenazym i prezesem Fory­
siem na czele zaproszenie przy 
jęło. 

GOteborg, to jedno z najpię­
kniejszych miast Europy. Cu­
downe parki, szerokie ulice, w 
zatoce morskiej moc ża­
glówek. 

Przyjechaliśmy o północy. 
Na dworcu nikt nas nie ocze_ 
kiwał. Nie wiedzieliśmy, gdzie 
mamy się zakwaterować. Po 
kilkugodzinnej tułaczce nare­
szcie znaleźliśmy się w ho­
telu. 

Przyjechał na zawody słyn. 
ny sprinter Murzyn Baylay. 
Uzyskał on na 100 m najlepszy 
po wo1me czas 10,3 sek., a 
więc o 1/10 sek. gorszy od re­
kordu świata Ovenro. Nasz 
sprinter Rutkowski, uzyskując 
czas 11,2, odpadł w przedbie­
gu. Staniszewski w biegu na 
800 m i tym razem nie odegrał 
żadnej roli. 

W rzucie dyskiem kobiet za 
jęłam pierwsze miejsce z wy­
nikiem 39.18. Drugą była Ire­
na Dobrzańska - 36.46 trze­
cią Szwedka Ruth - 3a.4o, a 
czwartą Włoszka Piccinl -
35.77. 

(c. d. n.) 

dziwnym t~~fem przyplątał, dwóch fuszerów czyli sztura~ 
rzy, ora~ piJaczyn~ „masełko", teść kuśnierskiego mistrza 
Havran a, patrzyli na niego zdumieni, gdy się z kratą mo­
cow'.1-łłk. Potem uśmiechali się z niewiarą, gdy nie ustawał w 
wysi u. 

- T?'" scholar! - zawoł'.1~ '_'Vl"eszcie jeden z fuszerów. _ 

JRy~hl~J kocur zapłacze, amzel! ty wyłomiesz tamte mrzeże! 
uz me tacy próbowali, a nie zradzili! 
- Pomóżcie mi! - krzyknął na nich. 

-; Diabła zjesz, lebo wypijesz! - zakpił cherlawy łatacz 
bu tow. 

- ~iedź! . Czy ci tu źle? - bełkotał „masełko", cuchnąc 
baranim łoJ~m. Y 

. Socjusze trz~ma!i się na uboczu. Patrzyli w milczeniu na 
Jego szamotanie .s1ę z krat~. Potem jeden z nich, dziobaty 
Holeksa, czeladnik stolarski, przystąpił do niego ł · ł 
dłoń na ramieniu. • po ozy 

- Daj spokój, Ondraszku! Nie zradzisz! - rzekł spokojnie. 
.Ondrasz~k od~adł od .kraty i pozwolił się zawieść pod 

ścianę. Usiadł między mmj i zakrył twarz dłońmi, 

""':" Jutro będzies~ wolny! Ty i my ... - szepnął do niego 
są~1ad, ~,ura Budmok, barczysty czeladnik sukienniczy, ten, 
k~o:y niosł omd!ałą Barbarę aż do lasu. Był bowiem najsil­
meJszy z tamteJ gromady wagantów, scholarów i sociusów. 

~~zeci soci~s, również sukienniczy czeladnik, jąkający ~ię 
Ruziczka, ktor:y. przywędrował gdzieś spod Litomierzyc, jął 
przekładać SWOJ plan. Nachylili się wszyscy, słuchali pilnie. 

-. My nic. nie stratimy! - zakończył, szepleniąc zabawnie, 
gdyz prze~nie zęby miał wybite. - My, svobodni holcy, svet 
przet nami dokorzan odevrzeny! Dneska zde, zjitra tam vszu­
de nasz dum! Jenom ty, Ondraszku, ty budesz infamis a to 
je hodne szpatna vec! Ze szkoły tebe wyhodzu, nikde' tebe 
neprzyjmu, Wisz, ja tebe neco povim, kameradzie! Pojt z 
nama w svet!„. Svet je veliki, swet je daleky, swet je nasz! ..• 
- zakończył refrenem :i: jakiejś włóczęgowskiej piosenki. 

.lCtao dalszy nastąpi) 


